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Sytuacja w Libanie
nadal napięta

Aktywizacja libańskich sil prawicowych
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KRAKÓW W najbliższych dniach

O. Czernik

przybędzie

25 rocznica nawiązania stoiunków dyplomatycznych

Polska i ZSRR

KAIR, PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse donosi z Bejrutu, że w dalszym

ciągu wyczuwa się w Libanie wyraźne napięcie spowo­
dowane ostatnią prowokacją wojsk izraelskich.

Cała południowa część kra­
ju, a zwłaszcza osady, które
były celem ataków agresora,

do Polski

Bezczelna reakcja
Tel Awiwu

po aferze

ze ścigaczami
Odbyło się posiedzenie gabi­

netu izraelskiego poświęcone
sprawie uprowadzenia 5 ściga-
czy z portu w Cherbóurgu. W
komunikacie ogłoszonym po
posiedzeniu rząd izraelski de­
magogicznie utrzymuje, że nie
było żadnego pogwałcenia pra­
wa, a uznanie radcy ambasa­
dy izraelskiej w Paryżu za

persona non grata jest niespra­
wiedliwe.

Tel Awiw zaatakował jedno­
cześnie embargo, jakie rząd
francuski wprowadził na do­
stawę sprzętu wojskowego dla
Izraela. Zdaniem przywódców
izraelskich kontynuowanie te­
go embargo jest ...pogwałce­
niem normalnych
międzynarodowych.

Radca ambasady izraelskiej
Limon uznany za osobę nie­
pożądaną w najbliższych
dniach opuszcza Paryż i w Tel
Awiwie spodziewany jest w

piątek.

stosunków

KAIR (PAP)
Jordański dziennik „Ad Du-

stur” donosi w poniedziałek, że

dwaj rabini byli sprawcami
zamachu w starym mieście w

Jerozolimie 1 stycznia br.,
kiedy to w wyniku eksplozji
granatu zginął jeden Arab a

trzech odniosło rany. Dziennik
podaje, że arabscy mieszkańcy
tego miasta pochwycili obu
rabinów i przekazali ich w rę­
ce Izraelskiej policji. Ta jed­
nak pozostała bierna.

została odcięta silnym kordo­
nem policji. Dziennikarze za­
graniczni nie mogą skontakto­
wać się z nikim, kto był
świadkiem izraelskich ataków.

Równocześnie agencja Fran­
ce Presse zwraca uwagę na

wyraźną aktywizację libań­
skich ugrupowań reakcyjnych
i prawicowych. Atakują one

rząd premiera Karami za po­
litykę porozumienia z koman­
dosami palestyńskimi. Tak na

przykład b. szef państwa li­
bańskiego gen. Szamun, w o-

świadczeniu opublikowanym w

poniedziałek przez wiele dzien­
ników domaga się anulowa­
nia porozumienia, jakie 3 li­
stopada ub. r. zawarła armia
libańska z przedstawicielami
Palestyńczyków. Podobne żą­
dania wysuwa przywódca re­
akcyjnego bloku narodowego
Raymond Edde, który popiera
partię narodowo - liberalną
Szamuna.

Agencje donoszą, że we

wtorek ma rozpocząć się de­
bata w parlamencie libańskim.
Oficjalnie dotyczy ona spraw
budżetowych, ale sam fakt
zwołania tej nadzwyczajnej
sesji świadczy, że przedmio­
tem obrad będą sprawy zwią­
zane z bezpieczeństwem pań­
stwa.

AFP stwierdza, że według
nie potwierdzonych oficjal­
nych pogłosek, rząd libański,
za pośrednictwem libańsko-
izraelskiej komisji rozejmowej,
zaządał uwolnienia obywateli
Libanu uprowadzonych przez
agresora.

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie prezesa

Rady Ministrów PRL Jó­
zefa Cyrankiewicza przy­
będzie
dniach

clelską
czący

w najbliższych
do Polski z przyj a-

wizytą przewodni-
rządu CSRS inż.

DZIŚ W NUMERZE:
REALIZUJEMY UCHWAŁY
II I IV PLENUM KC PZPR

• MGR INŻ. HENRYK PISA­
REK — KIEROWNIK WY­
DZIAŁU TECHNIKI PZS W
CHEŁMKU
Jak wykorzystać czas pracy
inżyniera?
„Właściwy inżynier na właś­
ciwym miejscu’*

• MGR STANISŁAW LUTY —

naczelny inżynier Zakładów

Chemicznych „Alwernia’*
„Technicy pilnie poszukiwa-
wani”

• NELLY ZACHAJKIEW1CZ
„Dzieci przywrócone społe­
czeństwu”.

Nie tak dawno Jeszcze
rodzice dzieci upośledzonych
umysłowo byli bezradni wo­
bec ich kalectwa”.

© ALEKSANDRA LISIECKA
O pracy partyjnej w handlu

„Niewykorzystane źródło”
O DOROTA TERAKOWSKA

Tematy filmowe

„Na miłość nigdy nie
za późno”

Nowa strategia
rozwoju nauki
Wywiad z prezesem PAi, prof. dr J. Groszkowskim

WARSZAWA (PAP)
Uchwały II i IV Plenum KC PZPR postawiły przed

nauką polską i techniką nowe zadania. O sposo­
bach ich realizacji i nowej polityce naukowej mówi
w wywiadzie dla PAP prezes Polskiej Akademii
Nauk - prof. dr Janusz Groszkowski.

— Uchwały II i IV Plenum
KC PZPR akcentują koniecz­
ność ścisłego powiązania nauki
z gospodarką. Stawia to na­
ukowców z jednej strony i
działaczy gospodarczych — z

drugiej — w nowej jakościowo
sytuacji.

— Tak. Trudno jest mówić
dzisiaj oddzielnie o nauce czy­
stej i oddzielnie o nauce stoso­
wanej; oddzielnie o badaniach

Raport komisji senatu sajgońskiego

Thieu odpowiedzialny

Zacięte walki w pobliżu strefy zdemilitaryiowanej
PARYŻ (PAP)

Senat południowowietnams-
ki zebrał się na sesji plenar­
nej, ażeby wysłuchać raportu
senackiej komisji, dotyczącego
wstępnego śledztwa, jakie
przeprowadzono w sprawie
masakry dokonanej przez żoł­
nierzy amerykańskich w wios­
ce My Lai. Wnioski raportu
przeczą oświadczeniom złożo­
nym na ten temat przez reżim
sajgoński. W raporcie stwier­
dza się, iż 16 marca 1968 r.

żołnierze amerykańscy zabili
kilkuset mieszkańców cywil­
nych tej wioski.

Długi raport, opracowany
przez komisję pod kierownic­
twem, stojącego w opozycji
wobec marionetkowego pre­
zydenta Thieu, senatora Tran
Van Donga, stwierdza iż „pre­
zydent Wietnamu południowe­
go powinien ponieść przed
historią i przed ludnością
Wietnamu południowego

powiedzialność za masakrę w

My Lai”.

10 baz USA pod ogniem
W nocy z niedzieli na ponie­

działek artyleria sil wyzwoleń-

naukowych i o postępie tech-
nicznym, społecznym i kultu­
ralnym. Nauka i jej zastoso­
wania są ze sobą ściśle sple­
cione. Rzecz w tym, aby rea­
lizując postęp, obie strony:
nauka i gospodarka wchodziły
ze sobą w ścisły kontakt. A
warunkiem powodzenia tej
współpracy jest znaczne

zwiększenie odpowiedzialnoś­
ci za wprowadzanie postępu.
W procesie tym trzeba sięgać
do czynników psychicznych, a

także materialnych po to, aby
nie opłacało się robienie bubli
i braków na żadnym odcinku
działalności ludzkiej: w pro­
dukcji, eksploatacji, zarządza­
niu, a także w nauce i naucza­
niu.

Jeśli się to uda, a powin­
niśmy do tego doprowadzić, to

jestem przekonany, że bardzo
wiele spraw, obecnie dysku­
towanych w naszym kraju, na

różnych szczeblach, da się w

znacznej mierze rozwiązać i
przyniesie wyraźną poprawę.

— Czy jesteśmy przygoto­
wani do realizacji tak pojmo­
wanego rozwoju nauki?

— Nie ulega wątpliwości
że tak, trzeba uświadomić so­
bie tę optymistyczną prawdę,
iż posiadamy czołówkę nauko­
wego postępu zdolną do podej-

ciych Wietnamu południowego o-i mOwania w wybranych dzie-
........ . .strzelała pociskami rakietowymi i

moździerzowymi 10 pozycji nie­
przyjacielskich. Walki koncenCro-

wały się na południe od strefy
zdemilitaryzowanej, w pobliżu
Sajgonu oraz bazy Da Nang.

Doszło też do zaciętych starć

między wojskami reżimowymi, a

oddziałami partyzantów w pobli­
żu strefy Łdemilitaryzowanej, a

zwłaszcza w rejonie szosy nr 9.
która łączy północne wybrzeże

z Laosem. Walka trwała po­
nad 5 godzin.

W prowincji An Hoa, 30 km
na południe od kompleksu obiek­
tów wojskowych bazy Da Nang,
siły wyzwoleńcze zaatakowały po­
zycje ćimerykańskich „marines”.

W pobliżu Sajgonu partyzanci
ostrzelali w poniedziałek rano

dwie pozycje wroga.

dżinach współzawodnictwa na

skalę międzynarodową. Musi-
my czołówce lej zapewnić ta­
kie warunki pracy badawczej,
które pozwolą rozwiązywać
nowe problemy tak szybko, a-

by uzyskać przynajmniej po­
ziom międzynarodowy.

Posiadamy obecnie spory
potencjał kadrowy, posiadamy
rozbudowaną sieć ponad 100
szkół wyższych i właściwie do­
piero po wojnie stworzoną sieć
wyspecjalizowanych placówek
nautapwo-badawczych. Obej­
muje ona 120 resortowych in­
stytutów naukowo - badaw­
czych, centrainvch laborato­
riów oraz placówek zaplecza
naukowo-badawczego przemy­
słu. Posiadamy 60 placówek
naukowych działających w

PAN. Trzeba jednak pilnie po­
prawić sytuację w zakresie
wyposażenia w aparaturę nau­
kowo-badawcza.

Obecnie wartość wyposaże­
nia technicznego na bezpośre-.
dnio 1 zatrudnionego przy ba­
daniach I pracach rozwojo­
wych jest parokrotnie mniej­
sza niż odpowiednie wskaźni­
ki w innych kratach. Fakt ten
nie może pozostać bez wpły­
wu na efektv naszych wyni­
ków hadawczych.

Wydaje mi się jednak, że Ist­
nieją zasadnicze warunki dla fun­
kcjonowania sprzężenia zwTOtne-

go między nauką i gospodarką,
jako źródła ogólnego postępu spo­
łeczno-gospodarczego.

— Czy sprzężenia takiego nie

było do tej pory?
— Nauka, ma swój duży udział

w rozwoju gospodarczym kraju.

kroczą jedną drogą
ku wspólnemu celowi

MOSKWA (PAP)
Poniedziałkowa „Prawda” i

„Sowietskaja Rossija” poświę­
cają wiele miejsca 25 roczni­
cy nawiązania stosunków dy­
plomatycznych między Związ­
kiem Radzieckim a Polską Lu­
dową.

„Prawda” zamieszcza depe­
sze gratulacyjne wymienione z

Na terenie całego Wiet­
namu płd. doszło do starć
pomiędzy oddziałami par­
tyzanckimi a Amerykana­
mi i ich „sojusznikami*’ po-
łudniowowietnamskimi.

Na zdjęciu: partyzanci
przy dziale bezodrzutowym
podczas starcia na Central­
nym Płaskowyżu.
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niami, zbałamucone teorią dwóch
wrogów. Po klęsce wrześniowej,
która ujawniła nicość burżuazyj-
nych sojuszów politycznyęh, przyszłe
losy Polski rysowały się szczególnie
beznadziejnie.

Jest on jednak niedostateczny.
Trzeba bowiem zdawać sobie

sprawę
* faktu, że nauka stała się

dziedziną bardzo kosztowną. Sta­
je się ona motorem postępu go­
spodarczego kraju, jego najbar­
dziej rentowną inwestycją tylko
wówczas, gdy osiąga wyniki no­
we 1 liczące się przynajmniej w

skali krajowej, lub też wyniki od­
powiadające naszym możliwoś­
ciom w zakresie nauki, przy czym
muszą one być wykorzystywane
natychmiast w produkcji przemy­
słowej, Do tego jednak potrzebne

(DOKOŃCZENIE NA STR. I)

Polskie stocznie
budują

55 typów statków
GDAŃSK (PAP)

O rozwoju i wysokiej pozy­
cji polskiego przemysłu okrę­
towego świadczy nie tylko
wielkość — budowlanego to­
nażu: blisko 500 tys. DWT ro­
cznie, lecz również różnorod­
ność i nowoczesność statków.

Nasze stocznie morskie ma­
ją na swoim koncie opanowa­
nie budowy 55 typów statków,
od małych jednostek pomocni­
czych do kolosów rzędu 55 tys.
DWT. Blisko połowę z nich sta­
nowią jednostki o nowoczes­
nych rozwiązaniach konstruk­
cyjnych i wysokich walorach
eksploatacyjnych, zaprojekto­
wane w ostatnich 3 latach.

Polskie stocznie oferują od­
biorcom
nicznym
warowe,

styczne.

krajowym 1 zagra-
nowoczesne statki to-

rybackie i specjali-

Obniżka cen

w rejonach radzieckiego

Dalekiego Wschodu
W poniedziałek obniżone zo­

stały ceny podstawowych ar­
tykułów żywnościowych w re­
jonach radzieckiego Dalekiego
Wschodu. Mieszkańcy tych re­
jonów będą przeciętnie o 6 do
10 proc, płacić mniej niż do­
tychczas za chleb, masło, cu­
kier, nabiał i mięso. Decyzja
władz jest dalszą realizacją
programu podwyższenia stopy
życiowej mieszkańców tej czę­
ści ZSRR.

W Tatrach

wieje halny
ZAKOPANE (PAP)

Z niedzieli na poniedziałek
w Tatrach rozszalał się halny
wiatr. 5 bm. jego prędkość do­
chodziła w górach do 30 m na

sekundę, co oczywiście spara­
liżowało ruch narciarski.

W Zakopanem temperatura
wzrosła do plus 8 st., w mieś­
cie zaczął topnieć śnieg, ulica­
mi płynęły potoki brudnej wo­
dy.

ludowe by w tych właśnie latach
rzucić jako jedno z pierwszych ha­
sło wspólnego frontu wszystkich po­
stępowych sił w walce z okupantem.
I trzeba było głębokiego, wielokrot­
nie wypróbowanego internacjohaliz-

Potężne trzęsienie ziemi

w Chinach
WASZYNGTON. TOKIO (PAP)
Jak podają agencje zachodnie,

w niedzielę o godz. 17 06 czasu

GMT, położoną w południowych
Chinach prowincję Yunnan na­
wiedziło potężne trzęsienie ziemi.
Nawiedzona przez trzęsienie pro­
wincja Yunnan graniczy z Birmą,
I.aośem i Wietnamem. Zamieszku.

je ją 20 min osób.

Agencje zachodnie przypuszcza­
ją, że ostatnie trzęsienie ziemi,
w Chinach spowodowało szereg
śmiertelnych ofiar i znaczne stra­
ty materialne. Obserwatorium w

Hong Kongu stwierdza, że epicen­
trum trzęsienia znajdowało się w

niedalekiej odległości od miasta

Kunming kolo granicy ChKL z

Birmą. Miasto to liczy ok- mi­
lion mieszkańców^

iedy powstała do życia Pol­
ska Partia Robotnicza na­
ród nasz przywalony był
klęską wrześniową. Ciężki
but hitlerowskiego okupanta
spoczywał na jego grzbiecie.

Świat cały palił się wówczas nisz­
czycielskim płomieniem wojny. Ka­
żdy zadawał sobie wówczas pytanie:
kiedy i jak to wszystko się skoń­
czy?”.

Słowa te wypowiedział W. Gomuł­
ka, na I Zjeżdzie Partii, który od­
bywał się już po zakończeniu woj­
ny. W trudnych warunkach konspi­
racji PPR nie mogła bowiem zwo­
łać zjazdu. Nie pozwalała na to sy­
tuacja w okupowanym kraju, gdzie
panował straszliwy terror.

Był właśnie trzeci rok wojny. O-
kres największego nasilenia ekster­
minacji podbitego narodu, gdy dra­
mat klęski wrześniowej potęgowały
kolejne zwycięstwa hitlerowskiej
armii na wszystkich frontach. Na
ziemiach polskich dymiły kominy o-

bozów koncentracyjnych, w ulicz­
nych łapankach i planowo przepro­
wadzanych aresztowaniach realizo­
wało się faszystowskie założenie zła­
mania ducha narodu i wyniszczenia
go fizycznie. Sytuacja w kraju była
tym bardziej skomplikowana, że spo­
łeczeństwo weszło w okres okupacji
zaczadzone politycznymi uprzedze­

I

W rocznicę powstania PPR

Awangarda narodu
w takiej to sytuacji polscy komu­
niści, osłabieni przecież faktem
nieodległego w czasie rozwiąza­

nia KPP, przystąpili do zorganizo­
wanego działania. Od PPR powsta­
jącej w najtrudniejszych warunkach
wymagało to szczególnego hartu i
odwagi. Działać przyszło jej przecież
właściwie na dwa fronty: w walce z

okupantem i zatrutą jadem niena­
wiści kampanią reakcji, nie cofają­
cej się nawet przed zbrodniami bra-
tobójstwa. Trzeba więc było głębo­
kiej, optymistycznej wiary w masy

I

niu, by wizję przyszłych losów Pol­
ski, jej odrodzenia i rozwoju wiązać
na trwale z koncepcją sojuszu z

ZSRR. Słuszność założeń ideowych
PPR potwierdzało jednoczenie się sił
lewicowo-socjalistycznych, radykal-
no-ludowych i szczerze demokra­
tycznych co znalazło później wyraz
w utworzeniu Krajowej Rady Naro­
dowej i Polskiego Komitetu Wy­
zwolenia Narodowego.

Siła partii tkwiła w słuszności jej
programu, w idei masowej walki
zbrojnej z okupantem oraz ścisłego

Oldrzlch Czernik z małżon-

okazji tego wydarzenia przez
ministrów spraw zagranicz­
nych Polski i ZSRR.

Ten sam dziennik publikuje
reportaż z Rzeszowszczyzny
pióra swego warszawskiego
korespondenta — Borisa A-
wierczenko.

„W ciągu 25 lat polsko-ra­
dzieckie stosunki przerodziły
się w więzy ścisłej współpra­
cy między obu krajami — pi-
sze dziennik.

Stosunki polsko-radzieckie
stały się ważnym czynnikiem
umocnienia światowego syste­
mu socjalistycznego, walki o

pokój i bezpieczeństwo w Eu­
ropie 1 w innych częściach
świata. Podstawą tych stosun­
ków jest przyjaźń narodów,
kroczących jedną drogą ku
wspólnemu celowi.

Związek Radziecki był pier­
wszym państwem, które 5. I.
1945 r. nawiązało stosunki dy­
plomatyczne z Polską Ludową
— pisze w „Sowietskoj Rossiji”
— N. Tichanow. Ustanowienie
stosunków dyplomatycznych
między naszymi krajami od­
powiadało żywotnym intere­
som obu narodów.

Kopalnia Węgla Brunatnego TurOw II mimo silnych mrozów pomy-
ilnie realizuje codzienne plany wydobycia surowca. Na zdjęciu:
operator taśmociągu K. Kuźba oczyszcza przenośnik taśmociągu.

CAF — Wołoszccuk

Szczerze i otwarcie
o zadaniach i możliwościach

W większości przedsię­
biorstw przemysłowych na­
szego regionu zainaugurowa­
ne zostały zebrania oddziało­
wych organizacji partyjnych
poświęcone problemom tego­
rocznych zadań produkcyj­
nych w świetle listu Biura
Politycznego. Wczoraj np. nad
możliwością powiększenia te­
gorocznych zadań, zwłaszcza
zaś w zakresie wzrostu wy­
dajności pracy, dyskutowali

towarzysze z OOP wydziałów
obróbki wiórowej, części ma­
szyn i gospodarki narzędzio­
wej Zakładów Budowy Ma­
szyn i Aparatury im. Szad­
kowskiego w Krakowie.

Komitet Zakładowy partii
„Szadkowskiego” dysponuje już
analitycznymi materiałami doty­
czącymi sytuacji w przedsiębior­
stwie, a opracowanymi przez ad­
ministrację fabryki. Ustosunko­
wując się na posiedzeniu Egzekuty­
wy do tych materiałów towarzy­
sze wskazali na konieczność do-

głębnlejszego wyliczenia efektyw­
ności inwestycji oraz na bardziej
analityczne przedstawienie sytua­
cji w dziedzinie zatrudnienia. Te
wnioski Egzekutywy zostały już
uwzględnione.

W Krakowskich Zakładach
Armatur wczoraj po południu
odbyły się obrady Egzekuty­
wy KZ, na które zaproszono
przedstawicieli Rady Zakła­
dowej, Rady Robotniczej, se­
kretarzy OOP. Analizując m.

in. przedłożone przez dyrek­
cję materiały, akcentowano
spore możliwości dalszego po­
większenia eksportu.

Dyskutując nad wskazówka­
mi zawartymi w liście Biura
Politycznego w poszczegól­
nych oddziałowych organiza­
cjach partyjnych KZA zgło­
szono już wiele interesujących
postulatów. I tak np. propo­
nują towarzysze z Krakow­
skich Zakładów Armatur po­
większenie bardzo opłacalne­
go eksportu form ciśnienio-

wych, postulując zarazem, aby
część uzyskanych za ten eks­
port wpływów obrócić na za­
kup specjalnych obrabiarek
dla narzędziownl i urządzeń
dla wydziału szlifierni i pole-
rowni. Dokumentują towarzy­
sze z KZA, iż eksport form ci­
śnieniowych w Znacznie wię­
kszym niż dotychczas stopniu
może i powinien być kiero­
wany na rynki krajów wyso­
ko rozwiniętych. Inny ze zgło­
szonych w KZA wniosków
mówi o konieczności zrezy­
gnowania z nieopłacalnej
technologii odlewów formo­
wanych w masach piaskowych
na rzecz nowszych rozwiązań.

W Krakowskich Zakładach
Sodowych cykl zebrań OOP

poświęconych dyskusji nad li­
stem Biura Politycznego za­
inaugurowało wczorajsze ze­
branie towarzyszy z organiza­
cji w oddziale sody surowej.

Jest to kluczowy oddział fabry­
ki warunkujący sprawną pracę
całego przedsiębiorstwa. Tegoro­
czne zadania produkcyjne w od­
dziale sody surowej są bardzo

napięte — w ciągu doby oddział

wytwarzać ma 609 ton produktu.
W toku dotychczasowej dysku­

sji, towarzysze z Krakowskich Za­
kładów Sodowych akcentują w

szczególności dwa problemy. Po

pierwsze widzą konieczność wy­
datnego. wzmocnienia dyscypliny
pracy, samokrytycznie stwierdza­
jąc znaczne w ostatnim okresie

jej rozluźnienie. Po wtóre do­
strzegają możliwości powiększe­
nia eksportu. Wbrew stanowisku

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W styczniu
Plenum KC KPCz ■

współdziałania i przyjaźni z naroda­
mi radzieckimi, w idei skupienia sił
patriotycznych i postępowych w an­
tyhitlerowskim froncie. A także w

rozumnym i konsekwentnym wiąza­
niu sprawy wyzwolenia ze sprawą
przyszłej przebudowy społecznej.
Program ten wyrażał najżywotniej­
sze interesy Ojczyzny.

Zebranie grupy działaczy komu- §
nistycznych, którzy powołali do
życia PPR odbyło się 5 stycznia

1942 r. w okupowanej Warszawie.
Już po kilku dniach opublikowany
został pierwszy dokument, deklara- g
cja polityczna w postaci odezwy — S
manifestu „Do robotników, chłopów S
i inteligencji. Do wszystkich patrio- |
tów polskich”. Czytamy w niej: §

„PPR wzywa do walki o wolną i S
niepodległą Polskę, w której naród S
sam o losach swych stanowić będzie, g
o Polskę, w której nie będzie faszy- &
zmu ani władzy obszarniczego nie- §
wolnictwa, nie będzie obozów kon- &
centracyjnych, nie będzie ucisku na-

rodowego, nie będzie głodu ani bez- s

robocia”.

Był to program, który udręczone- s>
mu narodowi dawał nadzieję,, któ- &

rego realizacja przyniosła Polsce §
wolność i niepodległość, otworzyła
przed krajem perspektywę socjali- S
stycznego rozwoju. §

„Rude Pravo” w swoim nu­
merze z 5 bm. opublikowało
obszerny wywiad z I sekreta­
rzem KC KPCz Gustawem
Husakiem. Wywiad obejmuje
całą problematykę polityczną
rozwoju CSRS łącznie z oceną
wydarzeń ostatnich dwóch lat.
I sekretarz KC KPCz usto­
sunkowuje się również do nie­
których aktualnych zagadnień
gospodarczych.

G. Husak zapowiedział, te w

styczniu odbędzie się Plenum KC

KPCz., które omówi zagadnienia
gospodarcze. Są to problemy bar­
dzo złożone, bowiem próby prze­
prowadzenia reformy gospodar­
czej w końcu lat pięćdziesiątych
i w latach sześćdziesiątych nie

przełamały trudności gospodar­
czych w CSRS. Trudności te zos­
tały pogłębione przez działalność
takich ekonomistów jak np. O.
Szik. W rezultacie, w chwili obec­
nej cały system gospodarczy w

CSRS jest osłabiony.

Nowa funkcja
admirała Limona
Agencja France Presse 'do­

nosi z Tel-Awiwu, że szef
izraelskiej misji zakupu broni
w Europie, admirał Limon ma

objąć wkrótce stanowisko dy­
rektora generalnego izrael­
skiego towarzystwa żeglugo­
wego „Zim”. Jak wiadomo, był
on zamieszany w aferę upro­
wadzenia 5 ścigaczy z portu w

Cherbóurgu

Śniadanie

u min. Gromyki
Minister spraw zagrani­

cznych ZSRR A. Gromyko
wydał w dniu 5 stycznia
śniadanie z okazji 25 ro­
cznicy nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych mię­
dzy ZSRR a PRL. Na śnia­
daniu obecni byli pracow­
nicy \J
sady PRL, z ambasadorem
PRL ------- ---

"

sktin
Ze strony radzieckiej o-

becni byli: — sekretarz KC
KPZR K. Katuszew, za­
stępca przewodniczącego
Rady Ministrów M. Le-
sieczko, ministrowie i in­
ne osobistości oficjalne.

dyplomatyczni amba-

w ZSRR J. Ptasiń-
na czele.

Edgartown

ŚLEDZTWO W SPRAWIE

ŚMIERCI SEKRETARKI

R. KENNEDYEGO

W poniedziałek w miejsco­
wości Edgartown w stanie
Massachusetts rozpoczęło się
poufne śledztwo w sprawie
śmierci byłej sekretarki Ro­
berta Kennedy’ego, Mary Jo
Kopechne. Jak wiadomo latem
ub. r. utonęła ona w samocho­
dzie senatora E. Kennedy’ego
w pobliżu Edgartown. Jednym
z 20 świadków którzy wezwani
zostali do złożenia zeznań jest
sam E. Kennedy.

Nowy Jork

OPERACJA

PRZESZCZEPIENIA

SERCA
W nocy z niedzieli na ponie­

działek w klinice Stanford

przeszczepiono serce 40-letnie-
mu Williamowi van Buure‘n.

Operacja trwała 4,5 godziny.
Przeprowadził ją prof. Nor­
man Shumway.

Jest to pierwsza
transplantacji serca

wadzona w 1970 r., a

w klinice uniwersyteckiej
Stanford.

operacja
przepro-
Już 19-ta

w

Mendoza

100 ŚMIERTELNYCH
OFIAR POWODZI

Ulewne deszcze spowodowa­
ły w niedzielę przerwanie ta­
my pod argentyńskim miastem
Mendoza. W wyniku powodzi
zginęło ok. 100 osób, a kilkaset

pozostało bez dachu nad gło­
wą, lub odniosło rany.

W Mendozie, która jest cen­
trum argentyńskiego przemy­
słu winiarskiego, zorganizowa­
no ekipy ratunkowe. Wojsko,
policja i straż pożarna wydo­
były do tej pory zwłoki 33 o-

ofiar. Na wielu ulicach widać
zniszczone samochody, które
wartki strumień przesunął o

kilkaset metrów. Warstwa bło­
ta miejscami sięga 2 metrów.
Ludność w panice opuściła
swe domostwa, przenosząc się
do wyżej położonych dzielnic.

Getynga

ZMARl PROF. M. BORN
W poniedziałek zmarł w

klinice uniwersyteckiej w

Getyndze w wieku 87 lat
światowej sławy fizyk nie­
miecki prof. dr Max Bom.
W roku 1954 prof. Born u-

zyskał nagrodę Nobla w

zakresie fizyki.
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• Poprawę zapowiada przemysł lekki

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje ministerstwo

handlu wewnętrznego, plan o-

brotu towarowego na I kwar­
tał br. zakłada, iż sprzedaż de­
taliczna będzie wyższa niż w

analogicznym kwartale roku
ub. o 6,7 proc, i wyniesie po­
nad 100 mld zł.

Dostawy mięsa łącznie z

drobiem będą o 3,1 proc, wyż­
sze niż w I kwartale 1969 r.

Dostawy ryb słodkowodnych
mają przekroczyć zeszłoroczne
z pierwszych 3 miesięcy o po­
nad 10 proc., a ryb morskich
będzie więcej o ok. 36 proc.
Nieco mniej natomiast będzie
śledzi solonych, co wiąże się
z trudną sytuacją połowówą.

O 8,5 proc, w porównaniu z

I kwartałem ub. r. będzie wię­
cej jaj, o 11 proc. — serów
i twarogów. Nastąpi także
zwiększenie zaopatrzenia w

tłuszcze jadalne. Będzie ich

CIEKAWOSTKI
NAGRODA ZA UŚMIECH

„Nagroda za uśmiech” to
odznaczenie dla ekspedientów
węgierskich domów towaro­
wych. Od nowego roku klien­
ci będą mogli wyrażać swe

uznanie dla pracy najuprzej­
miejszych sprzedawców, obda­
rowując ich specjalnym „cze­
kiem za uśmiech”. W końcu
roku ekspedientom, którzy o-

trzymują największą liczbę cze­
ków przyznane zostaną cenne

nagrody. Pierwszą z nich bę­
dzie samochód osobowy.

SKARBY
PREHISTORYCZNEGO

MIASTA ISTRUS
Na terytorium Bułgarii do.

konano ostatnio cennych od­
kryć archeologicznych. Należą
do nich m. in. wykopaliska
w miejscu, gdzie dawniej ist­
niało rzymskie miasto Istrus.

Odkrycia te są dziełem ar­
cheologów bułgarskich i NRD.
owskich. Miasto Istrus, po­
wstało na początku naszej ery.
Było ważnym ogniwem w

północnym łańcuchu fortyti-
kacji rzymsko-bizantijjskich.
Archeologowie natrafili tu w

trakcie badań na pozostałości
murów, baszt, dwóch bazylik
ibramyzIII—VIw.n.e. a

także na ślady osadnictwa z
VIII—XIV w. Wśród Ważniej­
szych znalezisk znajdują się
liczne części ceramiki bulgar-
sko-słowiańskiej, mlecze z IX

w., miska, ze złotymi moneta,
mi bizantyjskimi z II ćwierć­
wiecza X wieku.

CIĘŻARÓWKA — KOLOS

14 m długości, 3,3 m szero­
kości, 4,6 m wysokości i 73 ton

wagi ma zbudowany w Zodi-
nie kolo Mińskt samochód cię.
żarowy „Biel Az-546 W-5275”.
Pojazd napędzany jest silni­
kiem turbinowym o mocy
1300 KM. Ładowność tego ko.
losa wynosi 120 ton, a maksy­
malna szybkość 60 kmlgodz.
Konstruktorzy białoruskiej fa­
bryki samochodów ciężaro­
wych od dawna specjalizują
się w budowie pojazdów o du­
żej ładowności. Jak wykazują
doświadczenia, przy wielu pra­
cach zastosowanie tych pojaz­
dów jest wysoce opłacalne.
Niedawno rozpoczęto tam se­
ryjną produkcję 73-tonowego
„Biel Az”.

stolicą narkomanów
NOWY JORK (PAP)

Szef nowojorskiego urzędu do
walki z narkomanią oświadczył
w programie telewizji ABC, że w

Nowym Jorku zarejestrowanych
jest ponad 45 tysięcy osób używa­
jących heroiny, zas w ogóle licz­
ba narkomanów przekracza praw­
dopodobnie 100 tysięcy 1 wzrasta

corokuo7do9tys.osób.Nie­
wątpliwie przyczynia się to do
wzrostu przestępczości w Nowym
Jorku. Większość narkomanów
stanowi młodzież w wieku od 21
do 25 lat.

więcej o ponad 8 proc, (w
tym masła o 2,3 proc., marga­
ryny o 12,5 proc, i tłuszczów
zwierzęcych o ponad 9 proc.).
Nie powinno również brako­
wać innych artykułów żywno­
ściowych, jak warzywa i owo­
ce, ziemniaki, przetwory owo­
cowo-warzywne,
zbożowe, cukier,
kiernicze itp.

Przemysł lekki
zwrócą szczególną uwagę
przygotowania
sprzedaży. Na podkreślenie za­
sługuje planowany wzrost do­
staw wyrobów dziewiarskich
wynoszący 13 proc oraz odzie­
ży z tkanin — ponad 9 proc.
Mimo to w niektórych asorty­
mentach tych towarów będą
nadal występowały niedobory.

W grupie artykułów trwałego
użytku, jak radioodbiorniki, tele­
wizory, lodówki, odkurzacze, ma­
szyny do szycia, magnetofony, mo­
torowery, motocykle i inne —

handel przewiduje zaspokojenie
zapotrzebowania. Utrzymają się
jednak niedobory niektórych wy­
robów przemysłu maszynowego i
ciężkiego, jak sprzęt instalacyjno-
sanitarny, kuchnie węglowe, pie­
ce, niektóre maszyny i narzędzia
rolnicze. Dostawy mebli mają
wzrosnąć o ok. 12 proc, w porów­
naniu z I kwartałem ub. r.

Jeśli chodzi o zaopatrzenie w

opał, to warto podać, że w sty­
czniu mają być zrealizowane w

przetwory
wyroby cu-

i handel,
na

do wiosennej

lo proc, kwartalne dostawy węgla,
co powinno zapewnić ciągłość za­
opatrzenia i pokrycie przydziałów
dla ludności rolniczej z tytułu
kontraktacji.

Zarówno nadchodzące obecnie
przesyłki, jak i zgromadzone w

handlu zapasy nawozów sztucz­
nych zapewnią dobre zaopatrzenie
rolników przed akcją siewną. Na­
stąpi także poprawa dostaw ma­
teriałów budowlanych i innych ar­
tykułów inwestycyjnych do pro­
dukcji rolnej.

Nowe gazociągi
w woj. krakowskim

RZESZÓW (PAP)
Z każdym rokiem w połu­

dniowej części Polski, będą­
cej największym naszym ob­
szarem gazonośnym, powięk­
sza się sieć gazociągów, któ­
rymi rozprowadzane jest nie­
bieskie paliwo dla zakładów
przemysłowych i potrzeb ko­
munalnych kraju.

W br. rozpocznie się budo­
wę nowego, 12-kilometrowego
gazociągu w woj. krakow­
skim.

Przewiduje się, iż w latach
1971—75 zgazyfikowanych zo­
stanie na terenie woj. rze­
szowskiego, kieleckiego, lubel­
skiego i krakowskiego ok. 45
miast i kilkadziesiąt wsi. M.
in. do 1975 roku ma być za­
kończona gazyfikacja Rzeszo­
wa.

Komentarz dziennika „Prawda”

W. Brytania przeciwna
zwołaniu konferencji
ogólnoeuropejskiej

D

Nowa strategia
rozwoju nauki

MOSKWA (PAP)
Londyński korespondent

dziennika „Prawda” O. Ores­
tow pisze, że pewne koła po­
lityczne w Wielkiej Brytanii
dążą do storpedowania lub u-

trudnienia zwołania ogólnoeu­
ropejskiej konferencji w spra­
wie bezpieczeństwa i
pracy.

Podczas gdy rządy
krajów członkowskich
wypowiadają się na

współ-

Demonstracje
antyamerykańskie

w Nepalu
DELHI (PAP)

Podczas pobytu w Katmandu
wiceprezydenta USA, Agnewa,
przed siedzibą ośrodka informa.-
cyjnego USA demonstrowali stu­
denci, protestując przeciwko woj­
nie w Wietnamie i wznosząc o-

krzyki antyamerykańskie. W tym
samym czasie Agnew konferował
z premierem Nepalu, Bistą.

Organizatorzy demonstracji, na­
leżący do ogólnonepalskiego naro­
dowego związku studentów, roz­
dawali ulotki domagające się opu­
szczenia Wietnamu przez wojska
amerykańskie. Policja rozproszy­
ła demonstrantów, przy czym a-

resztowano kilkanaście osób.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
jest zsynchronizowanie zaintere­
sowań nauki z zapotrzebowaniem
społecznym, potrzebna jest kon­
centracja wysiłku badawczego na

najważniejszych społecznie i go­
spodarczo zadaniach. Potrzebne
jest także doprowadzanie tych
badań do etapu umożliwiającego
praktyczne wykorzystanie wyni­
ków.

— Czy dotyczy to takie badań
podstawowych?

— Użyję tu terminu „badania
wyprzedzeniowe” zamiast „bada­
nia podstawbwe*’, ponieważ nie
wiadomo dlaczego zaczęto je łą­
czyć z pojęciem badań niepotrze­
bnych,- kosztownych, stanowią­
cych jakoby tylko zaspokojenie
indywidualnych ambicji poszcze­
gólnych badaczy. Nie umniejsza­
jąc negatywnych zjawisk, jakie
miały miejsce w niektórych tego
typu badaniach, chciałbym pod­
kreślić rzeczywiste ich znaczenie
i wartość.

Badania wyprzedzeniowe w któ­
rych potrzebna jest rozsądna se­
lekcja problemowa i tematyczna,
a także koncentracja, powinny
być uprawiane w oparciu o talen­
ty i zdolności twórcze poszczegól­
nych uczonych, ich zespołów i
dorobek kół naukowych. Wiele
z tych badań musi o całe lata
wyprzedzać aktualne potrzeby.

Wśród badań poznawczych musi
znaleźć się również wielka rodzi­
na nauk społecznych i humanisty­
cznych, mających ogromne zna­
czenie i pole do działania na wie­
lu frontach, a przede wszystkim
przy kształtowaniu postaw i cha­
rakterów ludzi, którzy mają rea­
lizować m. in. zadania wynikające

z uchwal IV Plenum KC PZPR.
PAN jest właśnie najbardziej
predestynowana do rozwijania 1
czuwania nad rozwojem badań
wyprzedzeniowych.

— Realizacja nowej koncepcji
rozwoju wymaga przesunięć orga­
nizacyjnych i nowych powiązań
instytucjonalnych...

— Istotnie. Potrzebne są i orga­
nizuje się powiązania instytucjo­
nalne między ośrodkami decyzji
politycznych i gospodarczych, a

organizacjami i autorytetami nau­
kowymi. Musimy także wykształ­
cić instytucję stałego doradztwa

naukowego i rozwinąć badania
prognostyczne.

Dlatego wybór w nauce i gospo­
darce wymaga przełamania róż­
nych tendencji separatystycznych
istniejących wewnątrz środowiska
naukowego, między różnymi pio­
nami organizacyjnymi nauki. Po­
trzebne jest również zbliżenie ca­
łego społeczeństwa do nauki i
nauki do społeczeństwa. Trzeba
stworzyć warunki moralne i ma­
terialne sprzyjające rozbudzaniu
zainteresowań współczesną nauką
i techniką.

wielu
NATO

rzecz

zwołania konferencji ogólno­
europejskiej, pisze O. Orestow
— W. Brytania wraz ze Sta­
nami Zjednoczoynmi zajmuje
nadal stanowisko wojującego
członka tej organizacji. Rząd
brytyjski chętnie wysyła do­
datkowy kontyngent swych
wojsk nad brzegi Renu. Z
inicjatywy rządu brytyjskiego
osiągnięto porozumienie w

sprawie wspólnej budowy
przez W. Brytanię, NRF i Ho­
landię urządzeń do wzbogaca­
nia uranu i'nikogo nie zdoła­
ją wprowadzić w błąd opowia­
dania o „pokojowym” charak­
terze tego przedsięwzięcia.

Każda inicjatywa spotkań
mogących przyczynić się do
normalizacji stosunków mię­
dzynarodowych — stwierdza
O. Orestow — wywołuje prze­
ciwdziałanie ze strony brytyjs­
kich kół rządzących. Radziec-
ko-amerykańskie rozmowy w

Helsinkach w sprawie zahamo­
wania wyścigu zbrojeń strate­
gicznych znalazły pozytywny
oddźwięk na całym świecie.
Jednakże w Anglii dziennik
„Daily Telegraph”, który jest
tubą propagandową rządzącej
elity, zaczął bić na alarm i
wzywać jawnie rząd USA by
„nie szedł na żadne ustęp­
stwa”. W takim samym stop-

niu „zaniepokoiła” brytyjskie
koła reakcyjne wymiana not

między rządami NRD i NRF.
Prasa radziecka — zaznacza

O. Orestow — nieraz już o-

strzegała, że W. Brytania mo­
że łatwo spóźnić się na „po­
ciąg europejski”. Obecnie mó­
wi się o tym także coraz częś­
ciej w samej Anglii.

Polityka terpedowania i sa­
botowania pokojowych inicja­
tyw i propozycji — pisze ko­
respondent „Prawdy” — nie
może przynieść samej Anglii
żadnej korzyści.

ZE ŚWIATA

Realizujemy Uchwały II i IV Plenum KC

Szczerze i otwarcie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zjednoczenia, które obniżyło do­
tychczasowe w tej mierze zada­
nia towarzysze z KZS liczą na

powiększenie wywozu do krajów
kapitalistycznych sody kaustycz­
nej i chlorku amonu. (AW)

Podobne zebranie odbyło się
również w Wytwórni Sprzętu
Komunikacyjnego. Oceny
działalności przedsiębiorstwa
za lata 1966—1969 dokonał czło­
nek Egzekutywy KW PZPR,
dyrektor naczelny WSK, Ta­
deusz Mizera. Wskazał on na

prawidłowe wykorzystanie
środków trwałych i wysokie
wskaźniki wykorzystania par­
ku maszynowego, wyraźną po­
prawę w ostatnich latach po­
ziomu i nowoczesności wyro­
bów.

Wzrosła również w omawianym
okresie produkcja towarowa i
globalna — rocznie średnio o 17
proc., głównie na skutek wzros­
tu wydajności pracy. Zwiększyła
się liczba pracowników bezpośre­
dnio zatrudnionych w produkcji,
obniżyła pracowników adminis­
tracyjnych.

Ale mówiono na Plenum KZ
PZPR nie tylko o sukcesach, lecz
przede wszystkim o brakach i
niedociągnięciach, których wyeli­
minowanie pozwoli na wielomi­
lionowe oszczędności. Do niedo­

mogów zaliczono w pierwszym
rzędzie zbyt długie jeszcze cykle
produkcyjne, mały udział włas­
nych konstrukcji w produkowa­
nych wyrobach.

WSK należy do klubu eksporte­
rów. W 1969 r„ w stosunku do 1966
r. — nastąpił wyraźny wzrost ilo­
ści wyeksportowanych wyrobów
(z 10,3 do 21,4 proc.). Mimo że
wytwórnia zawsze realizowała po­
stawione zadania, w omawianym
okresie zaznaczył się spadek iloś­
ci wyrobów wysłanych do krajów
kapitalistycznych. W związku z

tym w 1970 r. zakłada się dalszy
wzrost eksportu w stosunku do
ub. r. (wp)

Wzrost przestępczości
w Szwecji

SZTOKHOLM (PAP)
Wzrost przestępczości w Szwe­

cji napawa obawą społeczeństwo.
Na pierwszym miejscu pod wzglę­
dem popełnionych w r. 1969 prze­
stępstw znajduje się stolica Szwe­
cji — Sztokholm. Liczba napadów
na banki i oddziały pocztowe
Sztokholmu w celach rabunko­
wych 3-krotnle wzrosła. Dwu­
krotnie zwiększyło się w porów­
naniu z r. 1968 zażywanie narko­
tyków.

Doroczna konferencja

„wolnych demokratówG
BONN (PAP)

W poniedziałek rozpoczęła
się w Stuttgarcie doroczna tra­
dycyjna konferencja partii
wolnych demokratów (FDP),
tzw. spotkanie w trzech kró­
li. Konferencję zainaugurował
przewodniczący FDP Badenii-
Wirtembergii, Hermann Muel-
ler, który zaapelował do dele­
gatów o podejmowanie rzeczo­
wych dyskusji i niewywleka-
nie sporów wewnątrzpartyj­
nych na formu publiczne.

Otwarta w dniu wczorajszym
doroczna tradycyjna konferencja
partii wolnych demokratów (FDP)
ma bardzo istotne znaczenie dla
dalszej działalności. Przypomnij-
my, że od pewnego czasu w łonie
FDP toczy się ostry spór między
obecnym kierownictwem partii,
na którego czele stoi minister
spraw zagranicznych Scheel, a

byłym przewodniczącym partii B.

Mendem, reprezentującym kon­
serwatywne skrzydło partii.

Ten ostatni w earli wywiadów
prasowych poddał ostrej krytyce
politykę obecnego kierownictwa.
E. Mende skrytykował „lewicowy
kurs” swojej partii i odejście od

starych eentrystycznych pozycji.
W zakresie polityki sagranioznej
E. Mende domaga się zapewnie­
nia, że FDP nie wypowie się za

uznaniem NRD z punktu widze­
nia prawa międzynarodowego,
ponadto nie zgadza się z istnieją­
cą w kierownictwie FDP „nie­
bezpieczną skłonnością do rezy­
gnacji z praw, które nie odważy­
łyby się odebrać Niemcom nawet
mocarstwa zwycięskiej koalicji".
Słowem — „na wyrost” B. Men­
de przeciwstawia sił wszelkim

Rozłam czy kompromis?
i próbom nawiązania dialogu mię­

dzy NRF a krajami socjalistycz­
nymi.

Wystąpienia E. Mendego skiero­
wane są więc przeciwko poczyna­
niom obozu koalicyjnego SPD-

' FDP i są niewątpliwie wodą na

młyn opozycji, czyli CDUICSU.
Prasa zaehodnioniemiecka wyra­
ża obawy, że w wyniku sporu
może dojść nawet do rozłamu w

partii, co w konsekwencji mo­
głoby doprowadzić do rozwiąza­
nia nowo utworzonej koalicji
SPD-FDP.

Wystąpienia E. Mendego wy­
warły w samej partii różne reak­
cje. Młodzi liberałowie — lewico­
we skrzydło partit — poparło o-

becne kierownictwo, poddając su­
rowej krytyce rozłamową działal­
ność E. Mendego. Stanowisko
Scheela poparło również wielu
czołowych polityków FDP. Spra­
wa Mendego — jak Informuje
prasa zaehodnioniemiecka — bę­
dzie rozpatrywana dopiero dzisiaj
tj. w drugim dniu obrad konta-

I rencji, na forum zarządu federal­
nego FDP.

Międzynarodowa
konferencja

na temat Księżyca

NA ZAPROSZENIE minis­
terstwa spraw zagranicznych
ZSRR, w połowie stycznia
przybędzie do Moskwy sekre­
tarz generalny francuskiego
MSZ — Herve Alphand. W
czasie jego wizyty nastąpi
wymiana poglądów na temat
stosunków radziecko-francus-
kich.

DZIENNIK „Al-Gumhurija”
donosi w numerze poniedział­
kowym, że prezydent Jugosła­
wii Tito rozpocznie 25 bm. po­
dróż do 8 krajów afrykań­
skich, w tym 3 krajów arab­
skich. Tito odwiedzi kolejno:
Etiopię, Tanzanię, Zambię, U-
gandę, Kenię, Sudan, ZRA i
Libię.

MINISTER obrony NRD,
generał armii, Heinz Hof­
fmann, przyjął w poniedziałek
attaches wojskowych akredy­
towanych w NRD. Poprosił
ich o przekazanie serdecznych
życzeń noworocznych minis­
trom obrony sojuszniczych i

zaprzyjaźnionych państw.
W NOCY z niedzieli na po­

niedziałek ze zorganizowanej
w Turynie wystawy rękodziel­
nictwa wschodniego skradzio­
no 70 dywanów wartości oko­
ło 40 min lirów.

W PZB w Warszawie odbyło
się 5 bm. losowanie tegorocz­
nych rozgrywek drużynowych
w boksie. Losowano spotkania
grupy A i B pierwszej ligi.
Rozgrywki drugiej ligi, roz­
grywki o wejście do drugiej li­
gi oraz rozgrywki o puchar iii-
niorów.

Na plenarnym zebraniu
PZB w dniach 21—24 listopada
ub. roku zapadła decyzja zre­
organizowania dotychczasowe­
go systemu rozgrywek druży­
nowych. Centralne władze na­
szego sportu po zapoznaniu się
z proponowanym systemem
rozgrywek, do którego mają
sporo zastrzeżeń, wyraziły
zgodę, aby tytułem próby roz­
grywki w proponowanej przez
PZB formie odbyły się tylko
w roku 1970. Jeżeli zdadzą e-

gzamin to będą kontynuowane
w latach późniejszych — jeże­
li nie — zostaną na nowo zre­
organizowane.

W przeprowadzonych w dąiu
5 bm. losowaniach ustalono, że

terminy rozgrywek będą je­
dnakowe zarówno dla zespo­
łów ekstraklasy jak i dla dru­
giej ligi. Pierwsza runda trwać
będzie od 1 lutego do 22 marca

po czym nastąpi przerwa, w

czasie której odbędą się mi­
strzostwa indywidualne okrę­
gów, a następnie mistrzostwa
Polski. Druga runda rozgry­
wek rozpocznie się 13 wrześ­
nia.

Zgodnie z nowym regulami­
nem pierwsza liga podzielona
została na dwie grupy: ligę
„A” i ligę „B” obydwie po 6
zespołów. Druga liga składać
się będzie z 20 drużyn podzie­
lonych na 4 grupy.

Zgodnie z terminarzem, 1
lutego w pierwszej lidze „A”
spotkają się: Gwardia War­
szawa — Wybrzeże Gdańsk,
Gwardia Wrocław — Turów
Bogatynia oraz Hutnik Nowa
Huta — Legia Warszawa. Na­
tomiast w pierwszej lidze „B”
tego samego dnia: BBTS Biel-

sko — Gwardia Łódź, Zawisza
Bydgoszcz — Błękitni Kielce,
i Stal Stalowa Wola — Carbo
Gliwice.

A oto zestawienia grup II
ligi:

I grupa ŁTS Gliwice, Start
Elbląg, Gwardia Białystok,
Brda Bydgoszcz, Widzew Łódź.

II grupa — Górnik Zagórze,
Avia Świdnik, Moto Jelcz, Wi-.
sła Kraków, Stal Rzeszów.

III grupa — Polonia Gdańsk,
Górnik Radlin, Mazur Ełk, Lu-
blinianka Lublin, Sokół Piła.

IV grupa — Górnik Wesoła,
Unia Oświęcim, Olimpia Poz­
nań, Victoria Wałbrzych, Broń
Radom.

do Monte Carlo

Rudolf Hess zastępca samego A-
dolfa Hitlera zachorował. Nie
ma w tym nic nadzwyczajnego.
Skazany przez Trybunał Norym­
berski na dożywotnie więzienie
liczy sobie już 75 lat. Hess ska­

zany został za spisek przeciwko poko­
jowi i aktywne przygotowanie wojny.
Takie sformułowanie wyroku wkrótce
potem, kiedy do wiadomości opinii
światowej dotarły informacje o ogro­
mie hitlerowskiej zbrodni, było przyję­
te jako zapowiedź wprowadzenia do
prawa międzynarodowego karalności za

wywołanie wojny, za spisek przeciwko
pokojowi.

Hess jest ostatnim więźniem alianc­
kim. Odsiaduje on swój wyrok w za-

cłiodnioberlińskim więzieniu w Span-
dau. Więzienie to jest jedną z nielicz­
nych instytucji, które pozostały z cza­
sów współpracy między czterema alian­
tami. Co miesiąc zmienia się warta.

Pełnią ją po kolei żołnierze radzieccy,
amerykańscy, angielscy i francuscy.
Strzegą oni więzienia w którym znaj­
dują się pomieszczenia na 600 osób. Se­
nat zachodnioberliński wydaje rocznie
około miliona marek, na utrzymanie te­
go więzienia, które dziś -służy już tylko
Rudolfowi Hessowi.

Obecnie Hess znajduje się w szpi­
talu angielskim w Berlinie za­
chodnim. Jest on tam nadal pil­

nie strzeżony. W czasie świąt Hess
przyjął odwiedziny swoich najbliższych.
Do tej pory zastępca Fiihrera nie po­
zwalał na żadne wizyty, ponieważ u-

*

waźa się dotąd za niewinnego 1 nie
chciał w charakterze więźnia prezento­
wać się swoim najbliższym.

Choroba i pobyt w szpitalu Rudolfa
Hessa stała się przyczyną kampanii
prasowej na rzecz uwolnienia tego pa-
latyna Hitlera. Jest przy tym rzeczą
charakterystyczną, że glos zabiera w

tej sprawie prasa o różnych kierunkach
politycznych. Od prawicowej koncernu
Springera do postępowego tygodnika

Stern. Nie braik oczywiście przy tej o-

kazji wielkich słów o humanizmie i

przebaczeniu. Właśnie ten fakt,, że na

rzecz Hessa występują w Niemczech za­
chodnich ludzie o różnych poglądach
politycznych zmusza do refleksji. Cho­
dzi bowiem o rzecz niebagatelną — o

stosunek do niedawnej przeszłości.
W łzawych opisach na temat samot­

ności Hessa nie ma oczywiście ani sło­
wa o tym, że w Europie po II wojnie
światowej miliony ludzi zastało skaza­
nych na samotność innego rodzaju. Są

to ci, którym tacy jak Hess i jemu po­
dobni zabrali najbliższych. Nikt z za-

chodnioniemieckich obrońców Hessa,
powołujących się na wzniosłe ludzkie
uczucia, nie zastanowił się nawet, że e-

wentualne uwolnienie tego zbrodniarza
będzie głęboką obrazą, wyzwaniem dla
poczucia prawa i sprawiedliwości wśród
tych, którzy wspominają swoich naj­
bliższych.

Hassowi w więzieniu nie dzieje się
rzecz jasna źle. Nie narzeka on ani na

jedzenie, ani na brak opieki. Co pewien
czas zjawia się w jego celi francuski
ksiądz, aby Hess miał z kim pogawę­
dzić. Otrzymuje on codziennie cztery
niemieckie dzienniki, w których wyci­
na się tylko wiadomości dotyczące sa­
mego Hessa. Latem Hess ma do dyspo­
zycji ogródek, w którym może sobie
hodować kwiatki.

Cała wrzawa wokół Hessa jest wy­
razem dążenia wszelkiego rodzaju
szowinistów niemieckich, którzy

chcieliby aby zbrodnie hitlerowskie zo­
stały zaszeregowane w historii ludzko­
ści jako normalne wydarzenia towa­
rzyszące wojnie. Tezę tę konsekwentnie
prezentuje się w publicystyce i w hi­
storii. Służy ona także jako moralne
usprawiedliwienie dla akcji na rzecz

Hessa, którego skazanie przez Trybu­
nał Norymberski było normalnym,
zdrowym ludzkim odruchem przeciwko
wprowadzeniu na stałe do stosunków
międzyludzkich gwałtu i zbrodni.

NOWY JORK (PAP)
W ośrodku kosmicznym w

Houston rozpoczęła się pierw­
sza międzynarodowa konferen­
cja poświęcona najnowszym
wynikom badań Księżyca.

W konferencji tej zorganizo­
wanej przez NASA, bierze u-

dział 142 uczonych: z Australii,
Belgii, Finlandii, Japonii, Ka­
nady, NRF, Szwecji, Stanów
Zjednoczonych i W. Brytanii.

Poniedziałkowa sesja inaugura­
cyjna poświęcona była nowym in­
formacjom selenologicznym otrzy­
manym od momentu lądowania
pierwszych ludzi na księżycu.
Przez następne 3 dni trwania
konferencji uczeni podzieleni na

grupy robocze, zajmą się m. in.
takimi sprawami jak wiek Księ­
życa, oceniony obecnie na 3 do
4 miliardów lat, radioaktywność
na powierzchni Księżyca, skład
chemiczny materii księżycowej,
skutki promieniowania słoneczne­
go 1 kosmicznego na powierzchni
Księżyca, skutki uderzeń meteo­
rytów o powierzchnię Księżyca 1
możliwości egzystencji materii ży.
we) lub organicznej w glebie Księ­
życa.

WEDŁUG ostatnich donie­
sień x Londynu, południowo-
zachodnim wybrzeżom W.
Brytanii znów grozi zanieczy­
szczenie ropą naftową, która
wyciekła z norweskiego zbior­
nikowca. Ropą wyciekła przy­
padkowo ze zbiornikowca
prz.ycumowar,ego w porcie
przeładunkowym ropy nafto­
wej firmy Esso w pobliżu
Southampton.

W ROKU 1969 zaznaczył się
w USA znaczny wzrost nar­
komanii. Zjawisko to zaobser­
wowano zwłaszcza w wielkich
miastach amerykańskich. We­
dług danych policji nowojor­
skiej w ciągu 12 miesięcy ub.
r. aresztowano 28 tys. narko­
manów.

31 GRUDNIA 1969 T. Jugo­
sławia miała 20.456 tys. miesz­
kańców. W ciągu ostatniego
roku liczba ludności Jugosła­
wii wzrosła o 201 tys.

W CATANZARO (Włochy)
zawaliła się ściana więzienia.
W wyniku wypadku pod gru­
zami śmierć poniósł mężczyz­
na, kobieta i dwoje dzieci.

DNIA 3 stycznia br. odbyło
się w ambasadzie PRL w Ha­
dze spotkanie noworoczne,
zorganizowane przez wydział
konsularny ambasady dla Po­
lonii holenderskiej. Na spot­
kanie to przybyli przedstawi­
ciele wszystkich skupisk polo­
nijnych w Holandii.

ZAWIADOMIENIE DOKP

KRAKÓW
Oddział Ruchowo - Handlowy

PKP w Krakowie zawiadamia,
że dnia 7. I. 1970 roku, na od­
cinku Kozy — Bielsko Biała GL,
od godz. 7.30 do godz. 13, ruch
poc. pasażerskich będzie wstrzy­
many. Podróżni w tym czasie bę­
dą przewożeni autobusami PKS.
Ponadto zawiadama się, że przy­
stanek osobowy Krzemionki nie
będzie obsługiwany przez autobu­
sy, a podróżni mogą wsiadać i wy­
siadać na stacjach sąsiednich Biel­
sko Biała Wsch., względnie Kozy.

Nowa metoda

operacji serca

TADEUSZ DERLATKA

Katastrofa kolejowa
w Bułgarii

SOFIA (PAP)
Agencja BTA podaje, iż 2 sty­

cznia koło północy na trasie So­
fia — Vidin, na stacji Oreszec do­
szło do katastrofy kolejowej. Po­
ciąg pasażerski jadący z Sofii do
Vidin zderzył się z manewrującym
pociągiem towarowym. W wyniku
katastrofy zginęło 11 osób, a 15 od­
niosło rany.

Nie ustalono jeszcze dokładnie
przyczyn katastrofy, ale za jedną
1 nich uważa się złą widoczność
2 powodu mgły. Maszynista pocią­
gu pasażerskiego nie zauważył
czerwonego światli semafora i nie
zatrzymał pociągu.

SZTOKHOLM (PAP)
Zespół chirurgów

' szwedz­
kich ze szpitala w Oerebro
pracuje nad nową metodą o-

peracji serca, pozwalającą w

wielu przypadkach uzyskać
wyniki lepsze niż przy tran­
splantacji tego organu. W
największym uproszczeniu po­
lega ona na tym, że zamiast
usuwania zniszczonego serca

„odnawia” się je drogą prze­
szczepiania naczyń krwionoś­
nych, wziętych z innych orga­
nów pacjenta.

Metodę powyższą zastosowano w

Szwecji juz 40-krctnie m. in. w

Oerebro. Uppsali i Sztokholmie.
We wszystkich przepadkach ope­
racje zakończyły się sukcesem,
pacjenci powrócili do zdrowia i
normalnie pracują. Jak oświad­
czył docent B. Goetman z kliniki

v, Oerebro, cześć operacii doty­
czyła przypadków, w których za

granicą stosuje hię transplantację
serca.

W. Budna i J. Rysula
mistrzami Zakopanego
W poniedziałek 5 bm. na trasach

Cyrhli, odbyły się mistrzostwa Za­
kopanego seniorów w biegach.

Kobiety 10 km — 1. W. Budna
(WKS) 49,40, 2. C. Stopka (AZS)
50,48, 3. B Trzebunia (WKS) 51,07.

Mężczyźni — 13 km — 1. J. Rysu­
la (SNPTT) — 57,45, 3. B. Gut
(AZS) 58,53, 3. A. Czuj (Start) 50,03.

Bieg na dystansie 10 km do dwu­
boju klasycznego — 1. Z. Hola
(Włókniarz) 42,15, 2. J. Daniel-Gą-
sienica (Start) 43,20, 3. J. Styr-
czula (Wisla-Gwardla) 44,04.

320 załóg, reprezentujących 25
krajów stanie na starcie tego­
rocznego XXXIX Rajdu Monte
Carlo, który zostanie rozegra­
nywdniach16—24bm.W
rajdzie startują samochody 87
marek. Kierowcy wyruszą na

trasę z 8 punktów startowych:
Oslo (3503 km) — start godz.

11,18 — 28 załóg;
Warszawa (3393 km) —

gcdz. 19.58 — 26 załóg;
Reims (3475 km) —

godz. 21,02 — 31 załóg;
Lizbona (3382 km) —

godz. 20.04 (GMT) — 15 załóg;
Monte Carlo (3473 km) —

start godz. 22.25 — 51 załóg;
Douvres (3376 km — start

godz. 21.30 (GMT) — 11 za­
łóg;

Ateny (3308 km) — start

godz. 0.20 (czasu miejscowego
17 bm.) — 32 załogi.

Uczestnicy spodziewani są
na mecie I etapu w poniedzia­
łek 19 bm. rano. Po odpoczyn­
ku wystartują następnie na

trasie Monaco — Vals — Les
Bains — Monaco — 1524 km (9
prób specjalnych).

60 załóg, które będą miały
najmniej punktów karnych
stanie następnie w nocy z 22
na 23 bm. do ostatniej próby
na trasie długości 670 km ze

startem i metą w Monte Car­
lo. Trasa prowadzi przez tere­
ny górskie.

start

start

start

MISTRZOSTWA SZKÓŁ
W KOSZYKÓWCE

Zakończyła się pierwsza runda

ligi miejskiej Szkół Podstawo­
wych w koszykówce dziewcząt 1

chłopców. W koszykówce chłop­
ców I-sze miejsce zajęła Szkoła
Podstawowa nr 49, na drugiej po­
zycji znaleźli się uczniowie Szko­
ły nr 86, a trzecie zajęła Szkoła
nr 101.

W koszykówce dziewcząt zwy­
ciężyły: Szkoła nr 83 przed Szko­
łą nr 80, a trzecia była Szkoła nr

112.

Runda wiosenna ligi miejskiej
rozpocznie się w miesiącu lutym
1970 roku, — będzie ona równo­
cześnie mistrzostwami szkół m.

Krakowa w koszykówce dziew­
cząt i chłopców.

W miejsce zespołów opuszczają­
cych ligę miejską wejdą mistrzo­
wie lig dzielnicowych.

AZS W. - TRZECI
W HOLANDII

Koszykarze warszawskiego AZS
zajęli trzecie miejsce w międzyna­
rodowym turnieju, iozegranym w

holenderskiej miejscowości Haar-
iem. Zwyciężył Standard Llege
przed Flemengo Haarlem.

W ostatnim spotkaniu drużyna
warszawska wygrała z amerykań­
skim zespołem Celtlc 98:78. Naj­
więcej punktów dla AZS w tym
meczu zdobył Kalinowski — 36.

DOSKONALMY

PŁYWACKĄ
SPRAWNOŚĆ

Zarząd Wojewódzki Wodno-

Ochotniczego Pogotowia Ratun­
kowego pragnąc rozpowszechnić
wśród społeczeństwa umiejętność
I znajomość zasad udzielania pier­
wszej pomocy tonącym oraz do­
skonalenia sprawności pływackiej
prowadzi w każdą niedzielę w go­
dzinach od 11 do 12 na krytej pły­
walni GTS Wisła Instruktaż.

Bliższych Informacji udziela se­
kretariat ZW WOPR, Kraków, ul.
Basztowa 6, w poniedziałki 1 piąt­
kiodgodz.12do141wśrodyod
18 do 20.

W dniu 3 stycznia 1970 r.

zmarł nagle

JÓZEF KOHUT
pa-

kolega,
wzoro-

się we

nasz nieodżałowanej
mięci serdeczny
wybitny piłkarz i

wy sportowiec.

Pogrzeb odbędzie
wtorek, dnia 6 stycznia,
o godz. 14.30, na cmenta­
rzu Rakowickim.

ZARZĄD i KOLEDZY
x Sekcji Piłki Nożnej

GTS „WISŁA”

W dniu 3 stycznia 1970 r.

zmarł nagle,
w wieku lat 48

wybitry piłkarz i wzoro­
wy sportowiec TS „Wisła”
w latach ’946—1953, o czym
zawiadamia

ZARZĄD GTS „WISŁA”

NAJLEPSZA DRUŻYNA
WODNEGO

POGOTOWIA
RATUNKOWEGO

Ogłoszony został Ogólnopolski
konkurs na najlepszą drużynę
Wodnego Ochotniczego Pogotowia
Ratunkowego pn. „Z wodą za pan
brat”. Pierwszy etap odbędzie się
na szczeblu wojewódzkim pn.
„Bezpieczniej na lodzie i wodzie”.
Celem konkursu Jest populary­
zacja ratownictwa wodnego wśród
społeczeństwa, pokazanie dorobku
drużyn WOPR oraz wyłonienie
najlepszych zespołów, które sta­
ną do zawodów w ogólnopolskim
konkursie. Impreza

' trwała będzie
do 30 października br. Uczestni­
czyć w niej mogą drużyny WOPR
w zespołach od 3—10 osób. Pierw­
szy etap odbywał się będzie na

terenach powiatów a następnie
województwa 1 wreszcie trzeci —

centralny etap.
Kryteria ocen: m. in. Btała 1 sy­

stematyczna działalność drużyny
w okresie trwania konkursu, pod­
noszenie kwalifikacji ratowni­
czych, akcje ratunkowe, zabez­
pieczanie imprez sportowych 1 tu­
rystycznych, patrolowanie i za­
bezpieczanie akwenów wodnych,
organizowanie nauki pływania,
wreszcie podejmowanie czynów
społecznych.

Organizatorzy przewidują wiele
nagród rzeczowych i pieniężnych
na zakup sprzętu ratowniczego dla
6 najlepszych drużyn woj. kra­
kowskiego. Ufundują także puchar
przechodni.

pogoda
cały

pano-
e<5-

wiatr

który
Kaspro-

.Wczoraj
przez
dzień
wał w

rach
halny,
na

wym Wierchu
osiągnął 30 misek., a w pory­
wach dochodził do 50 misek,
czyli 180 km/godz.! Napływa­
jące z południa ciepłe masy
powietrza przyniosły duże o-

cieplenie, bo do plus 10 st. O
godz. 13 notowano: Kraków i

Nowy Sącz 9 st., Zakopane 8
st., Tarnów 7 st. Polska znaj­
duje się w zatoce związanej z

niżem niemieckim. Wystąpią
zamglenia, rano mgły. Za­
chmurzenie będzie przeważnie
duże z lokalnymi rozpogodze­
niami. Miejscami opady desz­
czu, a w partiach szczytowych
gór deszczu ze śniegiem lub
śniegu. Dalsze ocieplenie. Tem­
peratura najwyższa w dzień
do plus 10 st., najniższa w no­
cy do ok. plus 3 st. Wiatry
słabe i umiarkowane, tu gó­
rach silne i porywiste o cha­
rakterze halnym z kierunków
południowych, (jo)
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dyskusji przedsta­
wiciele niektórych

przedsiębiorstw

stwierdzili, że łat­
wiej im zdobyć In­

żyniera niż dobrego robotnika-
fachowca. Nie mogę, niestety,
odnieść tego stwierdzenia do
Południowych Zakładów Skó­
rzanych w Chełmku. Zatrud­
niamy 7 tysięcy osób, które
każdego dnia wykonują 25
tys. par butów, rocznie oko­
ło 8 milionów par- Na tę wiel
ką ilość zatrudnionych i przy
tak poważnej produkcji ma­
my tylko 11 inżynierów, z te­
go5wprodukcji,a3wbiu­
rze konstrukcyjnym- Zakład
czyni wszystko, aby zaanga­
żować nowych i to specjali­
stów różnych branż. Potrze­
bujemy nie tylko inżynierów
obeznanych z naszą produk­
cją podstawową, lecz rów­
nież specjalistów budowla­
nych, energetyków i innych.
Dawaliśmy
zetach, ale
wielu jest
dlenia się
wincji”.

Pozostaje więc otwarty
problem właściwego kierowa­
nia inżynierów do właściwej
pracy- Nam inżynierowie po­
trzebni są przede wszystkim
do prac koncepcyjnych, opra­
cowywania nowych modeli,

które mają być wdrażane do
produkcji. Po praktyce pro­
dukcyjnej inżynier w na­
szym zakładzie powinien bvć
zatrudniony głównie w dzia­
le postępu technicznego i za­
kładowym biurze konstruk­
cyjnym.

D
O NAJWAŻNIEJSZYCH
działów w których naj­
więcej mają do powiedze­
nia inżynierowie^ należy u nas

dział postępu technicznego.
Tu mają rodzić się nowe roz­
wiązania, tu powinno śle-

ogłoszenia w ga-
bez skutku.

chętnych do
„na głuchej

Nie-
osie-
pro-

Z KRAJU
RAD

LENINO W CZASIE POKOJU

Załoga sowchozu „Lenino”,
w znanej z nazwy każdemu
Polakowi miejscowości Lenino
na Białorusi, realizuje po­
ważne zobowiązania produk­
cyjne, jakie podjęła, aby ucz­
cić 100 rocznicę urodzin Wło­
dzimierza Lenina. Robotnicy
sowchozu zobowiązali się
sprzedać państwu 600 kwintali

mięsa 1 tyleż mleka ponad
pian oraz podnieść średnie

zbiory ■ hektara: zbóż o 3
kwintale, a ziemniaków o 30
kwintali. Sowchoz „Lenino”
posiada 15 tys. ha ziemi, w

tym przede wszystkim pola
gbożowo-ziemnlaczane, areał

pod uprawę warzyw, sady oraz

łąki. Wielkie to gospodarstwo
wyposażone jest w 35 trakto­
rów, 25 ciężarówek, 23 kom­
bajny zbożowe i około 200
motorów elektrycznych. Sow­
choz posiada przedszkole i

szkolę, szpital, dom kultury
oraz kombinat usługowy, halę
targową 1 restaurację.
MOSKWA 25 —1 60-PIĘTROWA

Moskwa przoduje w Związku
Radzieckim pod względem
tempa rozwoju oraz stopnia
uprzemysłowienia budownic­
twa mieszkaniowego. Stolica
ZSRR pragnie obecnie stać się
wzorem dla innych wielkich
miast radzieckich również w

pięknym ukształtowaniu ar­
chitektonicznym osiedli miesz­
kaniowych oraz w wysokiej
jakości wykonania 1 wykoń­
czenia budynków. Zobowiąza­
li się do tego budowlani Mos­
kwy z okazji leninowskiego
jubileuszu. Architekci ustalili
m. in., że górną granicą wy­
sokości budynków mieszkal­
nych w Moskwie będzie 25

pięter, podczas gdy dia gma­
chów o innym przeznaczeniu
— 60 pięter.

KOMPUTER
W MOSKIEWSKIM DOMU

TOWAROWYM

Wielki i popularny w Mos­
kwie dom towarowy GUM po­
czynił pierwsze i bardzo po­
zytywne doświadczenia z za­
stosowaniem w swojej pracy
urządzenia do elektronicznego
przetwarzania danych, typu
„Mińsk-22”.* Ośrodek przeli­
czeniowy codziennie dostar­
cza informacji o stopniu wy­
konania planu i obrocie towa­
rowym we wszystkich oddzia­
łach domu. Następną fazą wy­
korzystania elektroniki w

GUM-ie będzie opracowywa­
nie przez „Mińsk-22” informa­
cji o posiadanych zapasach
i ruchu towarów. Wreszcie —

ośrodek otrzyma zadanie do­
starczenia danych dla działu
zamówień domu towarowego
oraz elementów potrzebnych
do badania popytu.

dzić się wszelkie nowości
techniczne świata. Dlatego
też ten dział powinien być
szczególnie silnie obsadzony
przez wysokiej klasy fachow­
ców.

Z działem tym wiąże się
działalność zakładowego biu­
ra konstrukcyjnego. Do głów­
nych jego prac należy roz­
wiązywanie prostych zagad­
nień technicznych występu­
jących w produkcji. (Wystar­
czy wspomnieć, że w naszycn

zakładach posiadamy 3 tys.
maszyn produkcyjnych i 400
innych, że dużo jeszcze czyn­
ności wykonywanych jest
ręcznie.) W tym dziale rów­
nież mają wielkie pole do po­
pisu nasi inżynierowie, szcze­
gólnie w zakresie mechani­
zacji prac, czy prostych
czynności proponowanych
przez dział głównego mecha­
nika.

Aby nie pozostawać w tyle,
śledzić postęp techniczny w

świecie, należałoby stworzyć
prototypownię do wykonywa­
nia niektórych maszyn i u-

rządzeń, zaprojektowanych i
skonstruowanych przez dział
postępu technicznego. Pozwo­
li to następnie na wdrażanie
— pod okiem inżynierów —

nowych projektów do pro­
dukcji.
mgr inż. HENRYK PISAREK

kierownik Wydziału
Techniki

Południowych Zakładów
Skórzanych w Chełmku

ALEKSANDRA LISIECKA

W ostatnich dniach uh. roku w Starachowickiej Fabryce Samochodów Ciężarowych aaprezen-
towano partię informacyjną 10 szt. nowego typu samochodu ciężarowego „Star 200”. Na zdję­
ciu: jeden z wozów próbnej serii „Star 200”. Za kierownicą Olówny Konstruktor FSC — mgr
inż. Lucjan Saramak. CAF — Wawrzynkiewicz

N

SPRZEDAWCAMI
w nowohuckich sklepach są

przeważnie ludzie młodzi. Wśród nich zdecydo­
wanie przeważają kobiety. To sfeminizowanie
zawodu sprzedawców ma w Hucie swoje kon­
sekwencje. Na przykład dziewczęta, ozy młode
matki, nie zawsze znajdują czas, poza zajęcia­

mi zawodowymi, na działalność społeczną. Pracy na

społecznej niwie nie ułatwia fakt zatrudniania sprze­
dawców na zmiany, a także fluktuacja kadr. Wszy­
stko to, określane przez towarzyszy z nowohuckiego
MHD mianem specyfiki handlu, nie ułatwia zapewne
efektywnej działalności zarówno organizacjom partyj­
nym, jak i młodzieżowym. Nie oznacza to oczywiście,
że POP, czy koła ZMS nie notują pewnych osiągnięć,
ani też nie znaczy, że nie można od nich wymagać
jeszcze lepszych wyników.

O CZYM MÓWI
STATYSTYKA?

TECHNICY
PILNIE

POSZUKIWANI

R
ozważając po­
stawiony przez
„Gazetę” problem
efektywności pra­
cy inżynierskiej,
trzeba przede

wszystkim uzmysłowić so­
bie, że w ciągu ćwierć­
wiecza wyszkoliliśmy bardzo
liczną, doświadczoną i dyspo­
nującą wysokimi kwalifika­
cjami kadrę inżynierów. Je­
śli chodzi o stosunek ilości
inżynierów do ogółu zatrud­
nionych to nasze polskie
wskaźniki dorównują wskaź­
nikom najbardziej rozwinię­
tych przemysłowo krajów.
Odwołam się do przykładu
swego macierzystego zakła­
du — Zakładów Chemicznych
„Alwernia” w Kwaczale. Pra­
cuje u nas 33 inżynierów, a

zatrudniamy łącznie 1000 0-
só6.

Kiedyś bardzo mocno lan­
sowano w naszym przemyśle
hasło „inżynierowie do pro­
dukcji”. Bez wątpienia, na o-

kreślonym etapie gospodar­
czego rozwoju, w warunkach
niedostatku wykwalifikowa­
nych kadr robotniczych, w 0-
kresie ekstensywnych metod
industrializacji kraju, było to
hasło słuszne- Dziś stało się
już przeżytkiem.

Znów sięgnę po przykłady
z „Alwerni”. Spośród 33 na­
szych inżynierów, tylko 4
pracuje bezpośrednio w pro­
dukcji i to wyłącznie w od­
działach rozbudowywanych,
gdzie w oparciu o moderniza­
cję kształtujemy dopiero wa­
runki stabilizacji procesu
wytwórczego. Twierdzimy, że
miejsce inżyniera znajdować
się powinno na zapleczu pro­
dukcyjnym, w biurze kon­
strukcyjnym. technologicz­
nym, w laboratoriach, w ko­
mórkach programowania pro­
dukcji.

Doświadczenia naszego za­
kładu potwierdzają tezę, że

bieżącą produkcją sterować
powinien w poszczególnych
oddziałach dobrze wyszkolo­
ny i doświadczony t e c h-
n i k. Trzeba jednak stwier­
dzić, że odczuwamy niedosta-

tek takich techników. Jest to

zjawisko na skalę ogólnokra­
jową. Krótko mówiąc, dobrzy
technicy pilnie są w przemy­
śle poszukiwani.

OCZYWISCIE
jest i dru­

ga strona medalu. Zga­
dzam się z innymi dy­
skutantami co do tego, że

przed podjęciem pracy na za­
pleczu, pracy koncepcyjnej,
młody inżynier powinien zdo­
być praktykę bezpośrednio w

produkcji. Nader często zda­
rza się jednak, że inżynier,
który nie sprawdził się w

ruchu, błyskawicznie kiero­
wany zostaje do pracy ba­
dawczej. Trudno, oczywiście,
aby efektywność jego pracy
była należyta.

Chciałbym teraz, w kon­
tekście poprzednich wywo­
dów, poruszyć dość drażli­
wy problem- Otóż nasz system
płac w zasadzie jest bardzo
schematyczny, różnice w za­
robkach dobrego i złego in­
żyniera są właściwie zniko­
me. Zdaję sobie sprawę z

trudności uściślenia kryte­
riów pozwalających na wię­
ksze różnicowanie zarobków,
niemniej w perspektywie
warto podjąć szerszą na ten
temat dyskusję.

W naszym zakładzie spró­
bowaliśmy, chyba z powodze­
niem, innej metody- Otóż
przeprowadzamy corocznie a-

nalizę pracy wszystkich in­
żynierów. Konkretnie anali­
zujemy, co dany inżynier
zrobił dla zakładu w ciągu
roku, jaki jest jego wkład do
konkretnych osiągnięć okre­
ślonego wydziału, jaki miał
udział w postępie technicz­
nym, ,w doskonaleniu organi­
zacji pracy itp. Taka analiza
daje nam podstawę do wy­
różniania najlepszych. Nie
mam na myśli wyłącznie wy­
różniania pieniężnego. Dy­
plom, publiczna pochwała
stanowią równorzędną zachę­
tę

IE TAK dawno jeszcze
rodzice dzieci upośle­
dzonych umysłowo
byli bezradni wobec
ich kalectwa. Dopiero
po wojnie zaczęły po­

wstawać różne organizacje i

towarzystwa, skupiające ro­
dziców i przyjaciół dzieci z

marginesu normalnego życia.
W roku 1963 powstało w

Krakowie, jako jedno z pierw­
szych, Koło Pomocy Dzieciom
Specjalnej Troski przy TPD.
Celem jego jest konsekwentne
realizowanie programu reha­
bilitacji i włączanie do spo­
łeczeństwa dzieci głęboko u-

pośledzonych. Krakowskie
Koło skupia aktualnie 460 ro­
dziców z samego Krakowa.
Istnieje także podobne Koło
przy TPD w Tarnowie. Osta­
tnio na plenum Zarządu Okrę­
gu Towarzystwa Przyjaciół
Dzieci podjęto uchwałę w

sprawie organizowania Kół
Pomocy Dzieciom Specjalnej
Troski w każdym powiecie.
Potrzeba tworzenia tych kół
w okolicach podgórskich jest
szczególnie paląca ze wzglę­
du na brak dokładnej ewiden­
cji dzieci zahamowanych w

rozwoju, których — jak wy­
nika z wstępnego rozeznania

opiekunów społecznych — jest
na tych terenach dość dużo.
Niektóre z nich znajdują się
w tragicznych wręcz Warun­
kach. Dotarcie do ich rodzin
ludzi skupionych w Kołach
Pomocy, jest często dla tych
dzieci jedyną szansą nawią­
zania kontaktu ze środowi­
skiem.

PRZYWRÓCONE
SPOŁECZEŃSTWU

NELLY ZACHAJKIEWICZ

do doskonalenia pracy-
mgr STANISŁAW LUTY

naczelny inżynier
Zakładów Chemicznych

„Alwernia”

Uczniowie Zasadniczej Szkoły Zawodowej przy Zakładzie Doskonalenia Rzemiosła w Rzeszo­
wie w ramach zajęć praktycznych produkują m. in. specjalną aparaturę nadawczą dla radiowę­
złów, używaną także na dworcach kolejowych i stadionach do ogłaszania komunikatów. W cią­
gu roku opuszcza warsztaty szkolne 200 takich urządzeń (na zdjęciu). CAF — fot. Lokaj

głęboko upośledzonych do
współżycia ze zdrowymi ró­
wieśnikami pomogła im w wy­
robieniu najprostszych, nie­
znanych dotąd nawyków. Z

drugiej zaś strony ekspery­
ment ten spełnił również za­
danie wychowawcze, budząc
u dzieci zdrowych, ale trud­
nych, uczucia opiekuńcze wo­
bec zupełnie bezradnych nie­
kiedy dzieci upośledzonych. Z

tych względów ten system or­
ganizowania życia kolonijne­
go będzie nadal podtrzymy­
wany.

Ma on zresztą inny, głęboki
sens. Kolonie stanowią czę­
sto jedyną możliwość wyjaz­
du tych dzieci z domu, a tym
samym nawiązania kontaktu
ze społeczeństwem, które się
do ich kalectwa stopniowo
przyzwyczaja i podchodzi do

PRZYWRÓCENI ŻYCIU teg0 z‘ę°raz Większym zrozu­
mieniem. A nie jest to prze-

W ostatnich latach problem cięż bez znaczenia, zwłaszcza,
niedorozwoju umysłowego stał
się w całym świecie punktem
zainteresowania nie tylko na­
ukowców, ale także prakty­
ków poszukujących nowych,
skutecznych metod rozwiąza­
nia tego trudnego zagadnienia
społecznego. ___ ______ ___ _____

Doświadczenie kilkuletniej się znaleźć zatrudnienie dla
działalności Kół Specjalnej 38 młodych ludzi z tego gro-
Troski dowodzi, że każda for- na. Najwięcej z nich pracuje
ma pomocy tej grupie dzieci w Spółdzielni Ociemniałych
i młodzieży jest niezwykle ko- żołnierzy. Właściwie potrakto-
rzystna i skuteczna. I tak z wały tę sprawę także spół-
inicjatywy TPD otworzono w dzielnie im. Dembowskiego,
roku 1965 w Krakowie tzw. Manifestu Lipcowego, Spół-
„Szkołę Życia”, w miejsce zor-. dzielnia „Wisła” i Spółdziel-
ganizowanych wcześniej dla
umysłowo upośledzonych
trzech klas filialnych przy Za­
kładzie Wychowawczym dla
Dzieci Głuchych. Do „Szkoły
Życia” uczęszcza obecnie po­
nad 80 dzieci.

Dobre rezultaty przyniosła
także prowadzona od kilku
lat akcja kolonii rehabilita­
cyjnych. Od 2 lat kolonie te

mieszczą się w specjalnie za­
adaptowanym do tego celu gó­
ralskim domu w Białym Du­
najcu. W czasie ostatnich wa­
kacji na 2 turnusach przeby­
wało tam 60 dzieci. W sierp­
niu zorganizowano ekspery­
mentalny turnus wspólnie dlą
dzieci oligofrenicznych z Kra­
kowa oraz dzieci ze środowisk
moralnie zagrożonych,- z wo-

jewództwa krakowskiego. Ta
forma przystosowania dzieci

że jednym z podstawowych
sposobów rehabilitacji jest za­
trudnianie . tej młodzieży w

Spółdzielczości inwalidzkiej,
chałupnictwie oraz w innycn
zakładach pracy.

Dzięki zabiegom Kół Spe­
cjalnej Troski przy TPD udało

nia im. Dzierżyńskiego. Część
młodzieży zdobyła również
pracę w chałupnictwie. Trud­
niej jednak znaleźć dla nich
miejsce w innych zakładach
pracy.

W Krakowie nie ma zakła­
du pracy chronionej, nasta­
wionego na prowadzenie reha­
bilitacji. W normalnym za­
kładzie pracy natomiast nie­
chętnie przyjmują ludzi z za­
hamowanym rozwojem umy­
słowym. Każdy boi się odpo­
wiedzialności. Takiego pra­
cownika trzeba otoczyć szcze­
gólną opieką instruktorów, a

na ludzki odruch nie wszę­
dzie można liczyć. Tymczasem
obserwacje czynione w zakła­
dzie pracy zatrudniającym
niedorozwiniętych umysłowo
(oczywiście w warunkach bez­
piecznych i na stanowiskach
mało odpowiedzialnych) po­
twierdziły, że mogą być oni

przydatni, a nawet po uzy­
skaniu odpowiedniej wprawy
osiągać wymaganą wydajność.
Korzystne wyniki zależą jed-
hak w dużej mierze od zrozu­
mienia, umiejętnego do nich
stosunku współpracowników
i najbliższego otoczenia. Po­
maga im to w utwierdzeniu
przekonania, że mogą być po­
trzebni społeczeństwu.

Ze względów lokalowych
niemożliwe' jest też, otwarcie
równie potrzebnej świetlicy
dla dzieci i młodzieży wyma­
gającej specjalnej troski. Do

takiej placówki przychodzili­
by, przynajmniej od czasu do
czasu, tacy, którzy mogą po­
zostawać w rodzinach, ale nie
kwalifikują się do „Szkoły Ży­
cia” i zatrudnienia w spółdziel­
czości inwalidzkiej.

Krakowskie Koło Pomocy Dzie­
ciom Specjalnej Troski przy TPD
chce otworzyć Świetlicę. Istnieje
nawet możliwość zatrudnienia i
wykwalifikowanego pracownika, I

który prowadziłby codzienne za-i
jęcia. I chociaż pomieszczenie po-|
winno się w Krakowie na ten cel

znaleźć, to jednak był to dotych­
czas problem nie do rozwiązania. |

A jest to przecież bolesny problem
kilkuset krakowskich rodzin.

Lokal jest potrzebny zresz­
tą nie tylko dla samej mło­
dzieży, ale także do prowa­
dzenia w szerszym zakresie
odczytów, pogadanek i kon­
sultacji dla rodziców, z któ­
rymi współpraca jest bardzo
istotna w prowadzeniu rehabi­
litacji. Zarząd Koła i teraz

pełni cotygodniowe dyżury w

siedzibie Zarządu Okręgu To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci.
Członkowie jego służą rodzi­
com radą, pomagają w urzą­
dzeniu życia ich upośledzonym
dzieciom, a jednocześnie przez
resocjalizację i rehabilitację
przysparzają państwu znaczną
liczbę ludzi pracy, odciążając
tym samym społeczeństwo od
utrzymywania w przyszłości
jednostek bezużytecznych. Sa­
mym upośledzonym stwarzają
natomiast możliwość znalezie­
nia sensu życia, jakim jest
przede wszystkim praca.

W nowohuckim Miejskim
Handlu Detalicznym Artyku­
łami Spożywczymi zatrudnio­
nych jest 580 pracowników,
wśród nich 502 kobiety. Około
35 proc, zatrudnionych stano­
wi młodzież, z kolei 33 proc,
tych młodych ludzi należy do
organizacji ZMS. W MHD Ar­
tykułami Przemysłowymi na

427 pracowników, 372 — to

przedstawicielki płci pięknej.
60 proc, sprzedawców zaliczyć
należy do młodzieży, 26 proc,
stanowią członkowie ZMS.

Co wynika z tej statystyki?
Potwierdza ona, że w MHD

przeważają kobiety i to ko­
biety młode. Nasuwa się tak­
że wniosek inny: organizacja
ZMS-owska nie jest tu naj­
liczniejsza. Na marginesie do­
dać można, że jeszcze mniej
liczna — zarówno w MHD Ar­
tykułami Spożywczymi, jak i

Przemysłowymi — jest orga­
nizacja partyjna. Stąd dalsze
wnioski. Młodzież jest przecież’

naturalną bazą rozwoju par­
tyjnych szeregów. Koła ZMS
ł rekomendują do Partii po kil-
Iku kandydatów rocznie. Czy

więc działacze partyjni w

Miejskim Handlu Detalicznym
wykorzystali wszystkie moż­
liwości wychowawczego, po­
litycznego oddziaływania na

zatrudnioną tu młodzież —

nawet uwzględniając ^po­
prawkę” na specyfikę pracy
w handlu?

DOMINUJE EKONOMIKA

W centrum zainteresowania
podstawowych organizacji
partyjnych przy MHD w No­
wej Hucie znajdują się pro­
blemy ekonomiczne przedsię­
biorstwa. Dominują one w te­
matyce zebrań POP i egzeku­
tyw podstawowych organiza­
cji. Z inicjatywy działaczy
partyjnych podjęto zresztą w

Miejskim Handlu Detalicznym
wiele cennych inicjatyw.

Np. w MHD Artykułami
Spożywczymi, w związku z

realizacją uchwał II Plenum
KC PZPR, powołano specjal­
ną komisję do opracowania
wniosków, złożonych przez
załogę, a dotyczących przede
wszystkim usprawnienia or-

TEMATY FILMOWE

NA MIŁOŚĆ
NIGDY

NIE JEST
ZA PÓŹNO

POTRZEBA PRZEDSZKOLA

SPECJALNEGO

Skuteczność rehabilitacji u-

zależniona jest w wielkim
stopniu od jej wczesnego roz­
poczynania. W tym celu 9
maja 1968 r. Ministerstwo O-
światy i Szkolnictwa Wyższe­
go wydało zarządzenie zale­
cające tworzenie przedszkoli
specjalnych dla dzieci upo­
śledzonych umysłowo. Przed­
szkola takie powstały m. in.
w Warszawie i Wrocławiu.
Niestety, Kraków jeszcze ta­
kiej placówki nie ma, jakkol­
wiek na jej otwarcie oczekuje
już ponad 40 dzieci. Utworze­
nie oddziału przedszkolnego
przy „Szkole Życia” jest nie­
możliwe ze względu na i tak
już duże przeładowanie zajęć.

CZY dziadek ma prawo zo­
stawić wnuka, syna i sy­
nową, zabrać swoją poka­

źną rentą, która zasilała kasą ro­
dziny — i opuścić dom?

Czy babcia może opuścić rąka-
wy, zakasane do pracy w kuchni
córki i ziącia, ostatni raz wysprzą.
tać im mieszkanie na wysoki po­
łysk — i Iść swoją drogą? Iść na

nowe życie z nowo poznanym
dziadkiem?

Starość i wszelkie związane z

nią problemy były i są bardzo a-

trakcyjne dla kinematografii, ale
— najczęściej — bądź • w formie
melancholljno-gorzkiej („Czerwo-
ne i złote”, „Wyspa na lądzie”),
bądź złowieszczej („Co sią zda­
rzyło Baby Jane”, „Szepczące
ściany”).

Wreszcie ktoś pomyślał o przy­
znaniu „wiekowi siwych włosów i

emerytury” prawa do radości i

pełni (tak, tak) życia. Na razie
prawo to traktowane było wyłącz­
nie jako przywilej wieku młodego,
lub — z pewnymi oporami — wie­
ku średniego.

Węgierski scenarzysta Miklos

Gyartes i reżyser Marton Keleti
w swej komedii „NA MIŁOŚĆ NI­
GDY NIE JEST ZA PÓŹNO” za­
prezentowali nam — jak sam tytuł
wskazuje — komiczne perypetie
zakochanych w sobie babci i.
dziadka (obcej babci, proszą Czy­
telników, z nieznanym jej bliżej
dziadkiem). Komizm sytuacji po­
lega na odtoróceniu utartego sche­
matu: to dorosłe dzieci utrudnia­
ją na wszelkie sposoby rozwijanie
sią romansu dwojga siwowłosych
zakochanych (grają ich sympa-

tycznie t dobrze Lajos Bastl l Kla-
ri Tolnay). W małżeństwie i odej­
ściu „na swoje" babci i dziadka,
kochane dzieci widzą tylko utratą
pary rąk w gospodarstwie domo­
wym i utratą renty, zasilającej
rodzinny budżet.

Film ma wiele udanych kome­
diowych fragmentów i jeśli nawet

nie zadowoli tych, którzy w ko­
medii pragnąliby widzieć od razu

dzieło sztuki — to znajdzie uzna­
nie przeciątnego kinomana.

Zarazem polecam ów film jako
ten, który bawiąc pokolenie mło­
de, jest bodaj czy nie pierwszym

filmem, zaadresowanym wyraźnie
do widza w wieku starszym, do
odbiorcy w wieku emerytalnym.
Twórcy filmu po raz pierwszy
podjąli problematyką starości, ja­
ko stanu naturalnego i równou­
prawnionego z Innymi — a nie ja­
ko przedmiotu niewybrednych
dowcipów, bo i tak sią zdarza (u-
lubiona postać „komediowa":
sklerotyczna staruszka z chole­
rycznym usposobieniem...) .

Na film ten zarazem koniecznie
powinno iść pokolenie młodych.
Nie tylko dltego, że dość dobrze
bądzie Sie bawić, ale może niektó­
rym z nich skojarzą sią własne sy­
tuacje rodzinne? Choć bowiem

reżyser poszedł w kierunku farsy,
w podtekstach odwróconego sche­
matu „starzy-mlodzi", bryje sią
wiele tragedii. Jeśli właśnie te —

niedopowiedziane w filmie —

prawdy o cząsto bezmyślnym ego.

ganiiacjl pracy i ujawniania
tkwiących tu jeszcze rezerw.

Opracowano ogółem 44 wnio­
ski.

Uwadze towarzyszy z tej
POP nie uchodzą również wa­
runki pracy sprzedawców. M.
in. dzięki ich wnioskom wpro­
wadza się specjalne wózki do
przewozu towarów z magazy­
nów do sklepów, zakłada wen­
tylatory w lokalach sklepo­
wych. W placówkach, wypo­
sażonych w piwnice urządza
się specjalne ześlizgi, ułatwia­
jące transport towarów etc.
etc. Działacze z POP Intere­
sują się także sprawą zapew­
nienia sprzedawcom odzieży
ochronnej. Wiadomo na przy­
kład, że obecne specjalne obu­
wie, które otrzymują sprze­
dawczynie, łatwo się niszczy.
Stąd we wnioskach postuluje
się wykonywanie obuwia pro­
filaktycznego ze skóry.

Sprawą zasadniczą dla
przedsiębiorstw handlowych
jest wykonywanie planów
obrotu. W wypadku wystąpie­
nia jakichś trudności urządza
się narady organizacji partyj­
nych, przy współudziale dyrek­
cji i załogi, na których dysku­
tuje się nad sposobami lepsze­
go zaopatrzenia sklepów, co

z kolei wpływa na lepsze
obroty.

Podobnie w MHD Artyku­
łami Przemysłowymi sprawom
gospodarczym poświęca sią
maksimum uwagi. W ostat­
nich miesiącach realizuje się
wnioski, zgłoszone po II Ple­
num KC PZPR. Zmieniono
więc godziny pracy placówek
handlowych, przystosowując je
bardziej do życzeń klientów.
Przeanalizowano również roz­
mieszczenie pracowników w

poszczególnych sklepach. W

niektórych placówkach, gdzie
było to uzasadnione, zmniej­
szono ilość etatów. Dzięki te­
mu zyskano tzw. rezerwę ka­
drową, która jest wykorzy­
stywana w wypadku choroby
lub urlopu któregoś ze sprze­
dawców. We wnioskach, wy­
suniętych w związku z reali­
zacją uchwał II Plenum, zgło­
szono także propozycje doty­
czące skracania okresu trwa­
nia remontu lokali sklepo­
wych.

Towarzysze z MHD Artyku­
łami Przemysłowymi interesu­
ją się żywo problemami so­
cjalno-bytowymi załogi. W
obu przedsiębiorstwach oma­
wia się systematycznie sprawę
mank i sposoby zapobiegania
im.

DZIAŁALNOŚĆ
WYCHOWAWCZA

Przy zaabsorbowaniu uwagi
problematyką gospodarczą, to­
warzyszom z nowohuckiego
MHD pozostaje mniej czasu

na działalność wychowawczą.
A przecież ekonomika nie po­
winna przesłaniać partyjnej
pracy politycznej. Nie można

wprawdzie stwierdzić, że ta­
kowej nie prowadzi się w

Miejskim Handlu Detalicz­
nym, niemniej ma ona pewne
braki. Działalność organizacji
ZMS jest omawiana dwa lub
trzy razy w roku na zebra­
niach OOP czy podstawowych
organizacji. ZMS-owcy biprą
udział w szkoleniu partyjnym.
Towarzysze z POP niejedno­
krotnie służą radą i pomocą
młodszym kolegom. Koło ZMS
przy MHD Artykułami Spo­
żywczymi należy do najlep­
szych w nowohuckiej organi­
zacji Związku Młodzieży So­
cjalistycznej.

Niemniej — przydałyby się
częstsze, bezpośrednie kontak­
ty działaczy partyjnych z mło­
dzieżą ZMS-owską. Okazją
mogą być zebrania kół, w któ­
rych nie zawsze uczestniczą

tźmie i okrucieństwie dorosłych członkowje egzekutyw pOp.
dzieci wobec starych rodziców na- „ mwt<

Towarzysze z MHD dostrze-
zresztą t«sn promem.

Niejednokrotnie na zebra-
warto chyba Jniach partyjnych wnioskowa­

no wzmożenie pracy politycz­
nej wśród młodzieży. Rzecz w

tym, aby wnioski te w pełni
wcielać w życie.

Bardziej efektywnej pracy
z młodzieżą nie sprzyja z pew­
nością brak własnej świetli­
cy, czy klubu. Rozwiązanie
tego problemu napotyka jed­
nak na trudności.

wt-simą jakieś refleksje młodym wc g
dzom — bądzie to duży sukces dla J 2^.1^

Martona Keleti.

Na marginesie
zwrócić uwagą Czytelników na ki­
nematografią wągierską, która za­
czyna świącić międzynarodowe
sukcesy. Mówi sią nawet o tzw.

nowej fali budapeszteńskiej. Wy­
starczy zapamiątać trzy nazwiska
najwybitniejszych w tej chwili

przedstawicieli węgierskiego
na: Miklósa Jancsó, Andrasa
vacsa i Zoltana Fabrt.

DOROTA TERAKOWSKA

kt-
Ko-
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Skutki kaprysów aury

• Dozorcy znów zaskoczeni

Zatkane kanały, niebezpieczne sople
Wszyscy mieliśmy już dość

mrozów. I dlatego z ulgą przy­
jęliśmy w minioną sobotę pier­
wsze symptomy odwilży. W
niedzielne południe, przy tem­
peraturze pl- 7 st. zdawało
się, jakby nadchodziła już
wiosna Dzień wczorajszy rów­
nież upłynął pod znakiem to­
pnienia nagromadzonej przez
cały miesiąc sporej warstwy
śniegu.

Niestety ulice przedstawiają
się jak podczas grudniowych
opadów śniegu. Nie pomagają
zarządzenia o akcji zimowej,
w dalszym ciągu niechlubnym
wzorem lat ubiegłych brniemy
w błotnistej mazi, nie uprząta­
nej z chodników przez opiesza­
łych dozorców.

Wcale nie lepszy obraz prze­
dstawiają jezdnie, na których
poboczach gromadzono pod­
czas opadów — śnieg z chodni­
ków. Spowodowało to w wielu
wypadkach uniemożliwienie

normalnego spływu wody do
kanałów, z których w dodatku
niemała ilość jest zatkana.

Wieczorami i nocą, kiedy

temperatura spada w pobliże
zera, lub nieco poniżej na cho­
dnikach i jezdniach tworzy się
cienka warstwa lodu. Zbyt
rzadko widzi się posypywanie
oblodzonych miejsc piaskiem
czy żwirem.

Mieszkańcy najwyższych
pięter narzekają na zamakanie
sufitów. Nieuprzątnięty śnieg
z dachów przecieka przez nie­
szczelne dachy.

Przechodnie narażeni są na

niebezpieczeństwo, spadają­
cych sopli. Nie wystarczy tu
zastawianie chodnika deską
itp. Trzeba natychmiast przy­
stąpić do ich strącania, zanim
zdarzy się nieszczęśliwy wypa­
dek. (pbor)

Na Dom Spokojnej
Starości

no-

po-

Telefon

209-95
interweniuje

Nieregularne kursy
autobusów także na linii

105

„Niedawno pisaliście na

swych łamach o kłopotach pa­
sażerów wynikających z nie­
regularnego kursowania auto­
busów linii 119. Dztś — w imie­
niu korzystających z autobu­
sów linii 103 — zapytuję —

dlaczego również na tej tra­
sie występują podobne proble­
my?" — ob.M.C.

Pracownik odpowiedzialny
MPK wyjaśnia: „Tegoroczne
mrozy są powodem wielu a-

warii. W dużej Ilości wypad­
ków kierujemy na inne trasy
wozy zastępcze. Ale przede
wszystkim borykamy się z

trudnościami personalnymi.
Nie należą do rzadkości takie

dni, jak np. 29 grudnia, gdy
z baz nie wyjechało aż 31
autobusów. Stąd nieregular-
ność kursów na wielu liniach”.

(pbor)

Zwyczaj rozsyłania zyczen
woiocznych jest u nas dosyć
polarny, lecz i pochłania funclu-
sze^

Zarząd Okręgu Związku Pol­
skich Artystów
miast rozsyłać życzenia noworo­
czne,
kwotę 500 zł przekazał na konto

Społecznego Komitetu Budowy
Domu Spokojnej Starości w Kra­
kowie.

Każda przekazana na ten cel
kwota powiększa możliwości bu­
dowy tak potrzebnego obiektu,
przyspieszając jego oddanie do

użytku. Inicjatywa ZO ZPAP za­
sługuje na popularyzację, umc)

Plastyków, za-

przeznaczoną na ten cel

Mała kronika
• ZDK HiL: godz. 18 — otwar­

cie Studium Kultury — spotka­
nie z kierownikiem ZDK mgr J.
Zablckim — godz. 18.30 — „Rola
sztuki w życiu współczesnego
człowieka” — wykład prof. W .

Hbdysa.
• Posiedzenie naukowe Pol.

Towarzystwa Medycyny Pracy
odbędzie się w sali wykł. Zakła­
du Chemii Fizjolog. (Kopernika 7)
o godz. 18.

w

Kredki perłowe
do warg

rarytasem?
„Nigdzie nie mogę dostać

sklepach na terenie Krakowa

perłowych kredek do warg.
Czy w dalszym ciągu, mimo

zwiększenia ich produkcji np.
przez „Miraculum" — będą
one rarytasem?" — pyta czy­
telniczką J. B .

Kierowniczka działu artyku­
łów kosmetycznych Woje­
wódzkiego przedsiębiorstwa
Hurtu Artykułów Gospodar­
stwa Domowego „Arged” wy­
jaśnia: „W IV kwartale roku

ubiegłego na rynek rzuciliś­
my więcej kredek perłowych.
Oczywiście ilość tych poszu­
kiwanych kosmetyków pro­
dukcji „Lechii”, „Inco” i „Mi­
raculum” nie zaspokaja jesz­
cze potrzeb. Z końcem tego
tygodnia zwiększone zostaną

tdostawy kredek perłowych
produkcji „Lechii” w cenie po
!5 zl”. (pbor)

Pokarm dla ptaków
Zarząd. Okręgu Krakowskiego

Ligi Ochrony Przyrody podaje do
wiadomości wszystkim kołom

szkolnym LOP, że od dnia 5 sty­
cznia 1970 r. można otrzymywać
bezpłatnie z Zarządu Okręgu LOP

(Kraków, Sienna 5) karmę dla pta­
ków w postaci siemienia konop­
nego albo kanaru w ilości 5 kg
na koło jednorazowo.

Osoby zgłaszające się powinny
przynieść ze sobą odpowiednie o-

pakowanie na karmę.
Wydawana będzie ona w godzi­

nach od 10 do 13.

Kłopoty z automatami

telefonicznymi
Na zainstalowanie domowe­

go telefonu trzeba czekać w

niektórych rejonach naszego
miasta ładne parę lat. W tej
sytuacji odpowiednia ilość au­
tomatów wrzutowych staje się
koniecznością. Aktualnie w

Krakowie znajduje się 289 ta­
kich aparatów. Z tego 127 u-

miejscowionych jest w kabi­
nach Pozostałe znajdują się w

niektórych restauracjach, ka­
wiarniach itd. Rocznie przyby­
wa ich około 10. Nie jest to
dużo. Zwłaszcza osiedla pery­
feryjne posiadają jeszcze zbyt
mało aparatów telefonicznych.

W ponad stu sklepach znaj­
dują się zwyczajne telefony,
które mają być ogólnie dostęp­
ne. W takim sklepie powinna
się znajdować wywieszka u-

mieszczona w widocznym
miejscu, informująca, że w da­
nym pomieszczeniu jest ogól­
nie dostępny telefon. Jednak
często bywa tak, że aparaty te

służą jedynie personelowi da­
nej placówki handlowej, a po
wywieszce nie ma ani śladu.

Osobnego potraktowania wy­
maga dewastacja aparatów
wrzutowych. W ub. roku
skradziono 90 sztuk słuchawek
telefonicznych, 9 sztuk meeha-

. nizmów aparatów, 23 kasejy z

| gotówką. Niezwykle często
zdarzają się również przypad­
ki zablokowania aparatów zde­
formowaną lub nieobiegową
monetą, różnymi blaszkami,
papierami itp. Tego rodzaju
wykroczeń zanotowano w 1969
r. — 1860. Blokada taka każ­
dorazowo wymaga interwencji
montera, a w międzyczasie jest
powodem wielu pretensji
klientów pod adresem Urzędu
Telefonów Miejscowych.

(LS)

Karnawał i

I Zakłady Ar-Krakowskie
matur posiadają pięknie
wyposażoną halę maszyn.
Jest to jedna z hal produk­
cyjnych gdzie strona este­
tyczna idzie w parze z

praktyczn ością i wymoga­
mi ergonomii.

Fot. W. KLAG

PRZETARGI

Miejski Handel Detaliczny Art.

Różnymi w Krakowie, ul. 1 Maja
PRZETARG NIEOGRANICZONY
robót: murarskich, elektrycznych,
cyjnych,
larskicb,
licznych
kowa.

Danych
Administracyjny, Iii piętro, pokój nr 44, w godzi­
nach od 8 do 10, z wyjątkiem sobót I świąt.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg", należy składać do dnia 15 stycznia 1970 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 stycz­
nia 1970 r. — W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze I prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­
nia przyczyny. K-88

Przemysłowymi
6 — OGŁASZA
na wykonanie
wodno-kanaliza-

instalacji gazowej, posadzkarskich,
malarskich ślusarskich, w sklepach
branży przemysłowej na terenie m.

sto-

deta-
Kra-

dotyczących zakresu robót udzieli Dział

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Transportowe Han­
dlu Wewnętrznego — Kraków, Plac Na Groblach 2,
SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO, w dniu 20 stycznia 1970 r., o godz. lit

1) cenasamochód pick-up, nr rej. 02-40 KG

wywoławcza 22.000 zł,
samochód marki „żuk”, obudowany, nr rej.
KT-11 -94 — cena wywoławcza 26.100 zł.

Pojazdy można oglądać na terenie prze»>-iębior-
stwa, w godzinach od 7 dc tó.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
należy wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu
w kasie Przedsiębiorstwa.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn. K-97

2)

Spółdzielnia Pracy „KALETNIK” w Miejscu Pia­
stowym, powiat Krosno n. Wisłokiem — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na dostawę:

6.000 szt. rączek metalowych z kompletem uchwy­
tów.
5.000 szt. lusterek dwustronnych, wymiar 7x5 cm.

Dostawa sukcesywna w ciągu 1 półrocza 1970 r.

Bliższe informacje można otrzymać w Dziale

Technicznym Spółdzielni.
Oferty należy składać pod adresem Spółdzielni,

do dnia 10 stycznia 1970 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 12 stycz­
nia 1970 r., o godzinie 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez podania powodu.

PZGS „Samopomoc Chłopska” w Chrzanowie —

ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzeda samochód osobowy „warsza­
wa M-20”, nr silnika 20-176199, nr podwozia 022073.

Cena wywoławcza ---------

'

Przetarg odbędzie
o godz. 9, w PZGS

Samochód można

od godz. 9 do 12.
winien najpóźniej do dnia 71 stycznia 1970 r„ do

godziny 10 w kasie PZGS Chrzanów przy ul. Oświę­
cimskiej. złożyć wadium w wysokości ki proc, ce­
ny wywoławczej.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofereńta
lub unieważnienia przetargu, bez podania przyczyn.

wynosl 24.000 zł.

się w dniu 22 stycznia 1970 r.,

Chrzanów, ul. Oświęcimska 90.

oglądać w środy i czwartki,
- Przystępujący do przetargu

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Komitet
Narodu

Spotkanie z posłem
Krakowski

Frontu Jedności
zawiadamia, że w dniu 6
stycznia br. w godz. od 14.00
do 16.00 w lokalu tut. Ko­
mitetu pl. Wiosny Ludów
6 pełni dyżur poselski Po­
seł Czesław RACHEL.

krakowianki

Rosną księgozbiory
i rzesze czytelników

Wprawdzie szal sylwestrowy
mamy już za sobą, ale Karnawał
trwa. W środową noc podziwia­
liśmy wiele kreacji — byty naj­
różniejsze. Skąd — tego pytania
oczywiście nikt z nas nie zaiy
zyko.walby postawić żadnej z pan,
ale odwiedziliśmy kilka placówek
z konfekcją damską.

W tym roku największym po­
wodzeniem cieszyły się koronki,
lamy, gipiury, brokaty i szyfony.
Wy bór mieliśmy bardzo duży —

mówi kierowniczka krakowskiej
„Telimeny”, a ruch zaczął się Już

w listopadzie. Szałem sezonu są
wcale szykowne spodniumy (co za

okropna nazwa), czyli bluzeczki i

spodnie. Cóż, skoro w krakow­
skich placówkach było ich mało.
Z sukienek największym popytem
cieszyły się wzory raczej proste,
zarówno mini jak i masti. A kolo,
ry najróżniejsze: niebieskie, różo­
we, beżowe, żółte.

W placówkach z konfekcją mę­
ską tuch był niewielki. Ale wy­
bierać jest z czego. Smokingi, u-

brania wieczorowe — czarne i nie

tylko (dodajmy, że można Korzy­
stać ze sprzedaży ratalnej). Wzo­
ry najmodniejsze. Zresztą znaki
firmowe „Vistull”, „Bytomia”, czy
„Mody Polskiej” są potwierdze­
niem ich wysokiej klasy.

<wp)

Sprzedaż kart tramwajo­
wych odbywa się już od 16
poprzedniego miesiąca, na

miesiąc następny. Krako­
wianie są jednakże niepo­
prawni. Na kilka dni przed
i kilka dni po pierwszym,
tłoczno jest przed kasą przy

ul. Mikołajskiej.
Fot. w. KLAG

li

2)
3)
4)
5)

6)

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej — Powia­
towy Zarząd Dróg Lokalnych w Nowym Targu —

zatrudni natychmiast:
REFERENTA d. s. administracji — wykształcenie

średnie i 5 lat praktyki
GŁÓWNEGO INŻYNIERA d. s. budowy I utrzy­

mania dróg i mostów, posiadającego 5-letni staż

pracy, wykształcenie wyższe techniczne
KIEROWNIKA BUDÓW, z uprawnieniami I śred­

nim wykształceniem technicznym, albo wyższym
technicznym oraz 5-Ietnim stażem pracy

MAJSTRÓW, posiadających uprawnienia mistrzow­
skie, nadane przez izbę rzemieślniczą lub upraw­
niona szkolę majstrów.

W Krakowie znajdują się
54 punkty biblioteczne podle­
głe Miejskiej Bibliotece Pu­
blicznej. Zarejestrowanych jest
w nich ok. 78 tysięcy czytel­
ników, czyli prawie 15 pro­
cent mieszkańców całego mia­
sta Nie jest to za dużo, ale
trzeba pamiętać, że w Kra­
kowie jest ponadto wiele bi­
bliotek związkowych, szkol­
nych i uczelnianych. W ub.
roku przybyło prawie 2 ty­
siące nowych czytelników.
Wszyscy korzystający z biblio­
tek pożyczyli 2 miliony 100 ty­
sięcy tomów.

Blisko 40 proc, stanu liczeb­
nego książek to prace popular­
no-naukowe, techniczne, repor­
taże itd. Czytelnicy coraz chęt­
niej sięgają po te pozycje. Du­
ża w tym zasługa pracowni­
ków bibliotek, którzy nie u-

stają w popularyzowaniu tej
literatury. Kładzie się nacisk
na właściwe informacje. Wzra­
sta nieustannie w bibliotekach
ilość różnych encyklopedii,
słowników, atlasów itd.

Dokładnie opracowane kar­
toteki z autorami i tytułami
książek stają się zasadą. Jest
to potrzebne zarówno biblio­
tekarzom jak 1 samym czytel­
nikom.

Najbogatsze księgozbiory po­
siada Zwierzyniec.. Natomiast
najaktywniejsi czytelnicy znaj­
dują się w Nowej Hucie. Tu­
taj również przybywa najwię­
cej nowych miłośników ksią-

Przerwy w
Zakład Energetyczny Kraków

Miasto przeprasza za przerwy w

dostawie energii elektrycznej:
— w dniach od 6 do 17 stycznia,

od godz. 6 do 17, przy ul. Bułgar­
skiej, Pastwisko, Pszczelnej, Past-

wisko-Bocznej, Sąsiedzkiej, Liś­
ciastej, Łany, Ruczaj 31—33 .

W związku z przebudową ul. Za­
grody w okresie — od dnia 6 do
17 stycznia, od godz. 7 do 15, na­
stąpią sukcesywnie przerwy w do­
stawie energii elektrycznej, przy
ul. Zagrody, Rolnej, Szwedzkiej,
Praskiej. .

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny Nr 3 „Podgó­
rze”, tel. 586-80, wewn.. 555 .

18160600

Wypadki, kraksy
Ambulatorium chirurgiczne Po­

gotowia Ratunkowego miało w

dniu wczorajszym dużo pracy; u-

dziellło pomocy 104 osobom. Ta
duża ilość wypadków spowodo­
wana była w znacznej mierze go­
łoledzią. • Grupa Wypadkowa
MO interweniowała 5 razy. • Na
ul. Waryńskiego samochód marki

„Renault” najechał na „Żuka”. •

W Rynku Głównym przy linii
A—B kierowca samochodu ciężaro­
wego „Star” nie zachował w cza­
cie cofania należytej ostrożności 1

najechał na taksówkę marki

„Warszawa”, o Na Alei Planu 6-

letniego kierowca autobusu
„Jelcz” nie panując nad kierow­
nicą najechał na „Skodę”.

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Zwierzy­
niec — w Krakowie, al. Krasińskiego 16 — zatrudni

natychmiast 2 SPRZĄTACZKI oraz ROBOTNIKA

GOSPODARCZEGO, w wieku od 18 do 40 lat.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

Zgłoszenia należy kierować osobiście do Prezydium,
Kraków, al. Krasińskiego 16, II piętro, pokój 46.

Spółdzielnia Pracy „AKTYWIZACJA” — Kraków-
Nowa Huta, os. Teatralne 24 — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie niżej wy­
mienionych elementów:

ohlowanie zbiorników do mieszadeł — 4oo sztuk

części do prasek „Herkules” — 350 kompl.
oprawki WND — metalowe — t .000 sztuk
haki do DOU-4 — 1.000 sztuk

oprawki do SWNK, gwint E-14 — metalowe —

40.000 sztuk

trzymadelka do pasków (metal kolorowy) —

25.000 sztuk.

Terminy dostaw do uzgodnienia w czasie prze­
targu. — Odnośnie wykonania poz. 6 oraz częściowo
2 — materiał dostarczy zleceniodawca, a pozosta­
łych oferent.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferenci obowiązani są w ofertach podać ofero­
wane ceny.

Oferty w zalakowanych kopertach, z napisem —

przetarg”; należy przesyłać pod adresem Spół­
dzielni do dnia 19 stycznia 1970 r.

Wraz z ofertą należy przedłożyć oddzielne kal­
kulacje oraz ewentualnie również inne uzasadnie­
nie oferowanej ceny.

Rozprawa przetargowa odbędzie się w dniu 21

stycznia 1970 r., o godzinie 10, w biurze Spółdzielni.
Bliższe informacje, rysunki techniczne oraz wzo­

ry znajdują się do wglądu w Dziale Zaopatrzenia,
do dnia 18 stycznia 1970 r., codziennie, w godzi­
nachod7do12. — Zastrzega się prawo dowolnego
wyboru oferenta niezależnie od warunków oferty,
zlecenia kilku oferentom wykonania całości dostaw

objętych niniejszym przetargiem, wykorzystania
oferty częściowo lub nieprzyjęcia żadnej oferty.

Równocześnie zastrzega się prawo unieważnienia

przetargu bez podawania przyczyn lub zmniejsze­
nia ilości dostaw, o ile w trakcie realizacji okaże

się to konieczne. — Ustala się termin ważności
ofert w okresie do 31 stycznia 1970 r.

W przypadku zmiany lub cofnięcia oferty
sie jej ważności, oferent obowiązany jest
płacenia Spółdzielni 10 proc, oferowanego
czenia.

Powiatowy Zarząd Dróg Łokaluych w Tarnowie,
pl. Sobieskiego 5 - przyjmie natychmiast do pracy:

KIEROWNIKA MAGAZYNU GŁÓWNEGO — wy­
magane wykształcenie średnie i praktyka;

INŻYNIERA d/s DOKUMENTACJI - wymagane
wykształcenie wyższe techniczne;

KIEROWNIKA ROBOT BITUMICZNYCH - wyma­
gane wykształcenie średnie techniczne oraz upraw­
nienia do prowadzenia robót.

Warunki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym
Pracy w Budownictwie — do omówienia na miejscu

TECHNIKA BUDOWLANEGO o specjalności: In

stalacje i urządzenia sanitarne, z uprawnieniami
budowlanymi, na stanowisko kierownicze,

BLACHARZA - BUDOWLANEGO,
STOLARZA — MASZYNOWEGO,
2 STOLARZY — RĘCZNYCH —

zatrudni natychmiast na dobrych warunkach Miej­
ski Zakład Gospodarki Mieszkaniowej w Wadowi­
cach, ul. Sienkiewicza 41.

Nauka
WPISY na kursy: kreśleń
technicznych — budowla­
nych, konstrukcyjnych,
maszynowych, Instalacyj­
nych, kosztorysowania
robót budowlano-monta­
żowych, planowania, fi­
nansowania I kredytowa­
nia inwestycji, przyjmu­
je Zakład Doskonalenia
Zawodowego w Krako­
wie, ul. Dietla 38.

WPISY na kurs pisania
na maszynie (półroczny)
w Oświęcimiu przyjmuje
Technikum Ekonomiczne,
w Oświęcimiu, ul. Obo­
zowa 39. K-79

WPISY na półroczne kur­
sy pisania na maszynie
dla absolwentów liceów

przyjmuje Stowarzysze­
nie Stenografów i maszy­
nistek w Krakowie, ul.
Mikołajska 2.

„dojdziemy

dziel-
małe.
miej-
ksią-

żki. Ale księgozbiory tej
nicy jeszcze wciąż są za

Aktualnie największy
ski punkt wypożyczania
żek znajduje się przy ul. 18
Stycznia. Jest to właściwie
mały kombinat z książkami.
Oprócz działów dla dorosłych
oraz dla dzieci, znajduje się
tu jako jedyny w Krakowie
dział z literaturą wyłącznie
młodzieżową. W sumie zareje­
strowanych jest tu prawie 3.5
tysięcy czytelników.

W tym roku przybędą dwa
nowe obiekty: na osiedlu Ol­
sza II i Dąbie.

Codziennie rano na przystan­
kach mieszkańcy naszego miasta

zaopatrzeni jak należy w bilety
zakupione poprzedniego dnia w

przedsprzedaży w kioskach „Ru­
chu” oczekują na tramwaje marz­
nąc lub moknąć 1 klnąc na krako­
wską komunikację,
dziennie otrzymują
mierny, że MPK ma

w wielu wypadkach
sażerów są uzasadnione. Oto pier­
wszy z brzegu przykład: nocne

tramwaje nie kursują jak należy,
albo w ogóle niektóre „numery”
nocą nie kursują. Absurdalnie

wygląda także końcowa trasa

„trzynastki” w Plaszowle. Tyślące
pasażerów mieszkańców osiedla
Na Kozłówku dzień w dzień tło­
czą się w przepełnionych wozach.

Gdyby MPK wykazało nieco do­
brej woli i końcowy przystanek
„trzynastki" przesunęło na pętlę
„szóstki" tłok na tej trasie byłby
rozładowany.

- 19.15,
Poskro-
KAME-

21): Do-

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Kartka z pamiętnika
STARY (Jagiellońska 1):
mienie złośnicy — 19.15,
RALNY (Boh. Stalingradu
r.adleu — 19.15, ROZMAITOŚCI
(Karmelicka 4): Świętoszek —

19.15: Mała sala: Oczekiwanie — 20,
LUDOWY (Majakowskiego): Król
Jan — 19.15. GROTESKA (Skarbo­
wa 2): Janko Muzykant (balet
pantomima) — 16,.

STYCZNIA

w cza-

do za-

świad-
K-11840

Zakłady Produkcji

Redakcje co-

skargi. Rozu-

trudności, ale

pretensje pa­

CO,GDZIE
KIEDY?

WTOREK

6

MPK jednak od pewnego czasu

wyspecjalizowało się w wydawa­
niu zarządzeń nie mających nic

wspólnego z myślą o wygodzie pa­
sażerów. Pierwszymi symptomami
tego były „akcje cywilnych kon­
trolerów”, co do których zacho­
wania można by mleć niekiedy
wiele zastrzeżeń. Gdybyśmy ogło­
sili spis skarg na ich działalność,
listów wykazujących bezduszność

1 brak taktu w stosunku do pasa­
żerów, otrzymalibyśmy z pewnoś­
cią setki. Dyrekcja MPK niewiele
robi aby skarg na jej pracę uby­
wało. Świadczy o tym ostatnie za­
rządzenie, które mówi, iż od sty­
cznia 1970 r. wprowadzać się bę­
dzie bilety tramwajowe (w sprze-

dąży u konduktorów) w zszywkach
po 10 szt. „Stanowić to będzie —

jak Informuje dyrekcja MPK —

bodziec do zaopatrywania się w

bilety w przedsprzedaży, umożli­
wiając konduktorom rewizyjnym
pełnienie obowiązków kontrol­
nych 1 porządkowych”.

Sądzimy, że istnieje proporcja
pomiędzy ilością konduktorów re­
wizyjnych, a pasażerów w naszym
mieście. Fakt, iż konduktorzy
sprzedawać będą bilety w więk­
szych zszywkach niczego w zasa­
dzie nie zmieni.

Dyskusyjnie wygląda — łagod­
nie mówiąc — argument iż zarzą­
dzenie o zmianie formy sprzeda­
ży biletów ułatwi pracę konduk­
torom. Bez dyskusji jest nato­
miast fakt, że utrudni ono życie
pasażerom. Widać trojka o dobro
swoich klientów nie jest najmoc­
niejszą stroną w myśleniu dyrek­
cji krakowskiej MPK.

<jmc)

Trzech Króli

muszkieterowie II s. (fr., 16 lat)—
17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: Różowa pantera (ang.,

16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M.
SALA: Wózek dziecięcy (szw., 16

lat) — 15, 17.15, 19.30. ŚWIATO­
WID: Panna młoda w żałobie (fr.,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID M.

(ang., 18

SFINKS:

16, 18, 20.
PROKOCIM — ZZK: Kat (hlszp.

16 lat) — 18.
WIELICZKA — Górnik i Po­

myłka szpiega.
SKAWINA — Hutnik: Zabawa

masakrę.
IELONKI

I Hókeiścl.

skiego. ARKADY: Malarstwo T.
Stankiewicz (11—18). PAŁAC SZTU­
KI (pl. Szczep. 4): Malarstwo J.
Fedkowicza (10—17). TPSP
Róż 3): Z epoki Renesansu

18). KTF (Boh. Stalingr. 13):
w którym żyjemy (14—18).
NEK GL. 22: „20 rys. franc. XV
1 XIX w.” (10—14). MUZ. MŁ.
POLSKI (Tetmajera 109): (11—14).

(al.
(11-
Kraj
RY-

SALA: Obcy w domu

lat) — 15, 17.15, 19.30 .

Molo (poi., 16 lat) —

APOLLO: Dziewica dla księcia
(wł. -fr., 18 lat) — 10, 12.30, Oskar

(fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. DOM
ŻOŁNIERZA: Kolumna Trajana
(rum., 14 lat) — 15, 17.45, 20.15.
KIJÓW: Kleopatra (USA, 16 lat)
— 15.15, 19.15. KULTURA: Po kru­
chym lodzie (radź., 16 lat) — 18,
20.15. MASKOTKA: Błędne gwiaz­
dy Wielkiej Niedźwiedzicy (wł.,
18 lat) — 15.30, 17.45, 20. MELO­
DIA: Dziesiąta ofiara (wł„ 18 lat)
— 16, 18, 20. MIKRO: Koniec a-

genta W4-C (czes., 14 lat) — 16,
18, 20.15. MŁ. GWARDIA: Ciężkie
czasy dla gangsterów (fr., 16 lat)
— 14.15, 17, 19.15. SZTUKA: Szep­
czące ściany (ang., 16 lat) — 10.15,

112.30, 15.45, 18, 20.15. TĘCZA: Za­
mrożone błyskawice (NRD, 16 lat)

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskie­
go 44. LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23a. OKULISTYCZNY:

Kopernika 58. UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 18. NEUROLOGICZ­
NY: Botaniczna 3. PEDIATRYCZ­
NY: Prokoclm. CHIRURG. DZIE­
CIĘCA: Prokocim.

Krakowianka:

wypadki 09

17, 19. UCIECHA: Czekam w Mon­
te Carlo (poi., 11 lat) — 15.45, 18,
20.15. UGOREK: Dzieci Don Ki­
chota (radź., 11 lat) — 17, 19.
WANDA: Na tropie sokoła (NRD,
14 lat) — 10, 12.30, Kalejdoskop
(ang., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA: W pełnym słońcu

(fr.-wł., 18 lat)
WIEDZA: PKF.
Finlandii. Doba w tajdze. Dzia­
łalność mrozu — 18. WISŁA: Czar­
na pantera (NRD, 11 lat)
16, 18, Dr Fabrizius działa
16 lat) — 20. WOLNOŚĆ:
(fr., 16 lat) — 15.45, 18,
WRZOS: Ogień na oceanie
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. ZUCH:

nieczynne. ZWIĄZKOWIEC: Trzej

- 15.30, 18, 20.30.
Turku — perła

— u,

(NRD,
Adolf

20.15.

(radź.,

WAWEL: (9—14.15). CZARTORYS­
KICH (Jana 19): (10—15). DOM
MATEJKI (Floriańska 41): Dary
1 zakupy dla Domu Matejki (10—
15). NOWY GMACH (al. 3 Maja
1): Cyna w dawnych czasach (10
—15). GEOLOGICZNE (Senacka 3):
Świat roślin 1 zwierząt ub. epok
oraz wyst. minerałów (9—17). HI­
STORYCZNE (Jana 12): Dzieje i
kultura Krakowa; (Szpitalna 21):
Dzieje teatru krak. (9—15). PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17): (10
— 13). PAWILON WYST. (pl. Szcze­
pański 3): Grafika K. Srzednlc-

kiego, malarstwo W. Taranczew-

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
1 przewozy 395-0

Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

395-01, 395-02

209-01, 295-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

Karmelicka 23 (tlen), Długa 4

Krakowska 1, 29 Listopada 17

Elementów Budowlanych Skawina
zawiadamiają, że z dniem 1 stycznia 1970 r. ZAPRŻESTAJĄ
PROWADZENIA WSZELKIEJ DZIAŁALNOŚCI HANDLOWEJ

W ZAKRESIE SPRZEDAŻY RYNKOWEJ wyrobów swojej pro­
dukcji. - W związku z tym wszystkie kierowane bezpośrednio
do Zakładów podania, prośby itp., w sprawie sprzedaży
materiałów budowlanych, będą zwracane ich nadawcom bez

rozpatrzenia.
Podając powyższe do wiadomości Obywateli jednocześnie in­

formują, że sprzedaż materiałów budowlanych, produkcji Za­
kładów, prowadzić będą wyłącznie na terenie województwa
krakowskiego
a) DLA RYNKU WIEJSKIEGO:

— wszystkie Gminne Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska”
— PZGS „Samopomoc Chłopska”
— Rejonowe Spółdzielnie Zaopatrzenia i Zbytu

b) DLA RYNKU MIEJSKIEGO: *

- Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opalem
— Miejski Handel Detaliczny
— Oddziały Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców
- Składy Krakowskiej Centrali Materiałów Budowlanych.

Pstrowskiego 94, al. Pokoju T, N

Huta: os. Wandy 23 (tlen), os. Na
Stoku paw. 1 .

towa. 21.00 Łysa Góra — rep. 11.Ż0
Teatr PR — „Książę niezłomny”
— tragedia J. Słowackiego.' 22.50

Zespół rozrywk. rozgł. opolskiej.
23.00 Dziennik. 23.10 Przeglądy 1

poglądy. 23.20 Po raz pierwszy na

antenie. 24 .00 Wlad. 0.05—3.00 Pr.
z Katowic.

PROGRAM I
14 lekcja

PROGRAM n

WPISY na eksperymen­
talny kurs stenografii —

dla studentów i młodzie­
ży szkół średnich, przyj
muje Stowarzyszenie Ste­
nografów 1 Maszynistek,
Kraków, ul. Mikołajska 2.

WPISY na 3-mleslęczny
kurs pisania na maszy­
nie dla potrzeb własnych
— dla studentów szkól

wyższych 1 pracujących
— przyjmuje Stowarzy­
szenie Stenografów i Ma­
szynistek. Kraków, Mi­
kołajska 2. K-75

Zguby

SUCHTA Paweł - wieś
Gołcza, pow. Miechów —

zgubił kwit obowiązkowej
dostawy zboża, nr 665476,
seria Rł. t9055-g

KAWECKA Zofia, zam.

Wronin 104, zgubiła pie­
czątkę o treści „Ruch”
Kraków III. punkt sprze­
daży nr 892.

Różne

NIESYTY Piotr, Wadowi­
ce, plac Westerplatte —

odwołuje zarzuty wobee
Alicji Szaweł, zam. Wa­
dowice, plac Westerplat­
te, z 19 sierpnia br. jako
nieprawdziwe.

gląd — Echa dnia. 19.15 Spotka­
nie z pr. III. 21 .15 W. A. Mozart:
Divertimento F-dur. 21.30 Rep. lit.
21.50 Pastorałki ukraińskie. 22.00
Z kraju 1 ze świata. 22.27 Wiad.

sport. 22 .30 Radiowy Klub Ekspor­
terów. 22.40 Muz. kameralna. 23.15

Taneczny turniej zesp. gitaro­
wych. 23.50 Wlad. 24.00 Hymn.

6.30
Kalendarz radiowy,
akordeonistów. 7 .00
Dla nauczycieli —

szym dzwonkiem. 7.35 Koncert roz­
rywkowy. 7.50 Gimn. 8.00 Wlad.
8.10 Publicystyka międzynarodo­
wa. 8.15 Muz. 8.44 Piosenka dla
solenizanta. 9.00 Dla kl. VIII (wy­
chów. obywat.). 9.20 Muz. 9.40 Dla

przedszkoli — „żelazny Smok” —

słuch. 10.00 Wiad. 10.05 „Miodowy
miesiąc” — pow. A . Momota. 10.25
Z. Kodaly: Suita „Hary Janos”.
10.50 Z wizytą w leśniczówce. 11.00
Dla kl. VI „Zbójecka chałupa” —

słuch. 11.30 Soliści w rep. rozryw.
11.49 Rodzice a dziecko — odpo­
wiadamy na listy. 11:55 Kom. o st.

wód. 12 .05 Z kraju 1 ze świata.
12.25 Koncert z polonezem. 13.00
Dla kl. III 1 iv — wych. muz.

13.20 Koncert Ork. Mandolinlstów.
13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14 .00
Muz. 15.00 Wiad. 15 05 Godzina dla

dziewcząt 1 chłopców. 16.00 Wiad.
16.05 Ze świata opery. 16.30 Popo­
łudnie z młodością. 18.00 Wlad.
18.05 Mój program na antenie. 18.50

Muzyka 1 aktualności. 19.15 Dla
domu 1 dla Ciebie. 19.30 Koncert

życzeń. 20.00 Dziennik. 20.25 Prze­
boje młodych. 20.47 Kronika spor-

jęz. ros. 6.45
6.50 Zespół

Dziennik. 7.20
Przed pierw-

5.00 Muz. 5 .29 Pog. 5.30 Wlad.
5.40 Tr. z Rzeszowa. 6 .00 Proponu­
jemy, informujemy. 6 .15 Przezor­
ny zawsze ubezpieczony. 6 .20 Gim­
nastyka. 6 .30 Wiad. 6.40 Opinie lu­
dzi Partii. 6 .50 Muzyka 1 aktual­
ności. 7 .15 Pog. 7.16 Tr. z Rzeszo­
wa. 7.30 Dziennik. 7 .50 Muz. 8.10
Muz. 8.25 Pog. 8.30 Wlad. 8 .35 Z
badań Ośrodka Opinii Publ. 8.45
Na organach Hammonda — gra B.

Hardy. 9 .00 Gra Polska Kapela.
9.30 Wlad. 9.35 Z życia Związku
Radzieckiego. 9 .55 Muz. 10.25 Kto

się z czego śmieje. 10.55 Muz. poi.
11.55 Kom. o st. wód. 12 .05 Z kraju
I ze świata 12.25 „Krajobrazy” —

rep. 12 .40 Koncert życzeń.
„Miłość po polsku” — rec. 13.30
Radio-reklama. 13.40 „Ludzie sta­
rzy 1 sprawy przemijające” —

frag. pow. L. Couperusa. 14.00
Wiad. 14.05 Koncert orkiestry PR.
14.45 Błękitna sztafeta. 15.00 Stu­
denci PWSM. 15.30 Spotkanie z B.

Mierzejewskim. 16.00 Wlad. 16.05
Tr. z Rzeszowa. 17.00 Mówi Kijów
— aud. wymienna z Rozgłośni Ki­
jowskiej. 17.00 Czego należy ocze­
kiwać od Instytutów Naukowych.
18.00 Pol. muz. lud. 18.10 Dziennik
krak. 18.20 Widnokrąg. — wydarze­
nia ze świata nauki. 19.00 Prze-

NA UKF 68,65 MHz — Z KR. LOK.

16.05 Gra zespól organowy Roz­
głośni Krak. 16.20'Między nami ko­
bietami. 16.25 Arcydzieła muzycz­
ne w mistrz, wyk. 16.55 Liryki
wybrane Ronsarda.

9.55 „Rodzynek w słońcu” film

USA, 12.00 Z cyklu: Wybieramy
zawód, 12.20—12 .45 Przerwa,
Przysposobienie rolnicze.

13.20 13 55 Przerwa,
Matematyka
laurina cz.

Matematyka
rina II cz.

16.20 Kronika (Kr.), 16.15 Program
dnia, 16.40 Dziennik. 16.50 Ekran

młodych. 18.30 Sprawozdanie z

konkursu skoków narciarskich,
19.00 Powszedni kształt polityki,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik.

19.55 Polska w ONZ -'Monitor

Wyd. Specjał. 20.25 KTF: Rodzy­
nek w słońcu - film USA, 22.30
Dziennik. 22 .45 Program na jutro,
21.50 Politechnika (powt.).

, 12.45
13.15—

14.25 Politechnika:

rok — Wzór Mac-
15.00 Politechnika:

roku Wzór Maclau-
Przerwa

I

I,
1

15.20—18.15
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